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Reform a wychowania w Anglji.
Projekt reformy ustaw ziemskich ir­

landzkich ministra Gladstone i projekt 
nowćj ustawy szkolnój E. W. Forstera, 
przewodniczącego wydziału szkolnego 
w ministerstwie — oto dwa najważniej­
sze akta, przedłożone parlamentowi an­
gielskiemu w bieżącej sesji.

P. Forster buduje projekt swój na 
dwóch wielkich i prostych zasadach, 
najprzód: rząd powinien czuwać nad 
tern, aby wszędzie było szkółek podo- 
statkiem, i aby najbiedniejsze dziecko 
miało sposobność pobierania nauki; 
po wtóre: rodzice, którzy są o tyle nie­
sumienni, że nie dbają o wychowanie 
dzieci, mają byc' z m u s z e n i  do posy­
łania ich do szkół.

Zasady p. Forster nie uzyskały do 
dziś dnia jeszcze uzuania w Anglji; 
do dziś dnia nie zostały one przyjęte 
ani przez prawodawstwo, ani przez o- 
byczaj angielski.

Faktem jest, że w Anglji dotych­
czas krocie biednych dzieci dla braku 
szkół, nie pobiera wcale nauki, nawet 
w wielkich przemysłowych miastach 
ledwo jedna połowa dzieci uczęszcza 
do szkół.

Celem projektu p. Forstera jest za- 
tśm nie tylko zaprowadzenie nowego 
systemu nauki elementarnej w Anglji 
ale głównie jej r o z p o w s z e c h n i e n i e .

To tćż,  aby dopiąć swego celu, p, 
Forster nie poleca żadnych radykal­
nych środków; przeciwnie, opierając 
się na stosunkach istniejących obecnie 
w Anglji, szuka on w przeszłości i te­
raźniejszości oodstawv dla nrzvszłnścL  
Jest to rodzaj konserwatyzmu, który
w historji angielskiej, w historji roz­
woju wszystkich reform angielskich, 
zawsze okazał się zbawiennym. Dlatego 
Forster nie zmienia w niczem dotych 
czasowego stanu rzeczy, gdzie tylko 
jest podostatkiem szkół. Gdzie zaś za 
mało jest szkół i nauczycieli, liczba 
jednych i drugich ma być odpowiednio 
.pomnożoną. Cały kraj ma być podzie­
lony na okręgi szkolne, identyczne z 
okręgami powiatowemi. Obowiązkiem 
każdego okręgu szkolnego będzie, spo­
rządzić wykaz młodzieży, mogącej u- 
częszczać do szkół, a zamianowani w 
tym celu inspektorowie szkolni, zdadzą 
sprawę o liczbie i działalności szkół 
istniejących teraz w każdym okręgu. 
Gdzie liczba takowych okaże się nie­
dostateczną, tam mają być założone 
nowe, jednak nie przez rząd , lecz przez 
władze miejscowe.

Forster jest zdania, że rząd powi­
nien dbać o odpowiednią liczbę szkół 
normalnych w kraju, ale rozumie on

pod tern tylko to , że rząd powinien 
dostarczyć potrzebnych ku temu fun­
duszów tym gminom, których ną to 
nie stać. -

Fundusz przeznaczony na utrzymanie 
szkół istniejących lub żałożenie no­
wych, składa się według projektu For­
stera po jednejtrzeciej części z opłaty 
szkolnej, z ogólnych podatków państwo­
wych i  z podatków gminnych. Gdzie 
to wszystko nie wystarcza, tam niedo­
bór ma być pokryty z funduszów rzą­
dowych. Dzieci biednych rodzin mają 
b y ć ’wolne od op^at szkolnych.

Rada gminna każdego okręgu za­
mianuje wydział szkolny, składający 
się z trzech do 12tti członków. Ten 
wydział szkolny będzie miał obszerny 
zakres działania. Oświadczy on, czy 
potrzeba uzupełnić tylko istniejące już 
w okręgu szkoły, czy tćż zachodzi po 
rzeba założenia nowych. Oznaczy, czy 

nowo założone szkoły mają być wy­
z n a  n i o w e, a jeżeli będą wyznaniowe, 
wydział rozstrzygnie, jakiego będą wy­
znania. Rodzinom zaś przysłużać bę­
dzie prawo oświadczenia się, c z y  dzieci 
ich pobierać mają naukę religji, czy 
nie. Wyraźna klauzula zabezpieczająca 
wolność sumienia, zapewni im zupełnie 
wolny wybór pod tym względem.

W ydział szkolny również m o ż e  za 
prowadzić przymus szkolny w swoim 
okręgu lub tśż  nie. Służy mu prawo 
zmuszania rodziców zapomocą grzywny, 
aby każde dziecko od lat 5 do 12tu  
posyM i do ‘:Sżkół.

Riodzice Wtedy tylko wolni są od
grzywnjyjeżeli wykażą, że dziecko cho
re albo że gdzieindzićj naukę pobiera,
lub nareszcie w obwodzie mili ( t . ,
angielskićj, 21  minut drogi) nie ma szko
ły  elementarnej.

Forster pozostawia więc wydziałom
autonomicznym szkolnym wolne ręce co
do kwestji przymusu szkolnego. Pod
tym względem jedynie konserwatyzm
angielsk.i zatrzymał go w pół drogi. 
Zdaje się, że p. Forster należy do tych,
którzy uznają jeszcze słuszność zarzu­
tu, że zaprowadzenie ogólnego przymu­
su szkolnego, byłoby przekroczeniem 
zakresu praw osobistch j e d n o s t k i .

Jest to najsłabsza strona projektu 
Forstera. Łatwo bowiem przewidzieć, 
że wydziały szkolne, wybrane przez o- 
we gminy, które najmniej posiadają o- 
światy, będą także przeciw zaprowa­
dzeniu przymusu szkolnego. Tam zatćm, 
gdzieby najbardziej był potrzebnym, 
przymus szkolny nie będzie zaprowa­
dzony. Z drugiej strony, inspektorowie 
rządowi, którzy mają oznaczyć, czy w 
każdym okręgu jest dostateczna liczba 
szkół, sądząc według liczby dzieci mo­
gących uczęszczać do szkół, wymagać 
będą założenia i wybudowania nowych 
szkół, które okażą się zbytecznemi, wszę­
dzie gdzie wydział szkolny nie zapro­
wadzi p r z y m u s u  s z k o l n e g o .  Tym 
sposobem powiększą się bezkorzystnie 
fundusze, które rząd poświęcić musi w 
celu rozpowszechnienia oświaty w kraju.

Przedłożenie bilu szkolnego jest je­
dną z spraw naglących w Anglji — 
zobaczymy co parlament z nim zrobi, 

czy Anglja i pod tym względem poda 
przykład Europie.

Wiadom polity e&a&s
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Z nad W isły . [ U w a g i  n a d  p r o j e -  
r t e m  r z ą d o w y m  o p ł a c y  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h . ]  O ś w i a t a  od 
,at kilku, a szczególnie odkąd wyćwiczo­
na i waleczna armja austrjacka przez 
mniej wprawną lecz oświeconą pruską po- 
conaną została, stała się hasłem wszel­
kich czynności. W jej imieniu spekulanci, 
jrzemysłowcy, rządy działają, za podwa­
linę społecznego życia ją  uważają, lecz 
dla niej wszyscy mało robią. Na wszystkie 
fantastyczne zachcenia znajdą się fundu­
sze, tylko gdy idzie o podniesienie szkół,
0 podniesienie nauczycieli, wtenczas sta 
wia rząd straszne cyfry długu, objawia 
najlepsze chęci, lecz tłómaczy się niemo­
żnością.

Dziwna rzecz, dla wszystkich urzędni­
ków od prezesów aż do sług kancelaryj­
nych znalazł się fundusz, wojskowym dy­
gnitarzom prawie o połowę zwiększono 
pensję, oświata tylko, ów f u n d a m e n t  
g ł o s z o n y  w s z e l k i e g o  b y t u ,  cierpli­
wie czekała, rychło też i na nią kolej 
przyjdzie, pamiętna na to, że w Austrji 
wszelka budowa od dachu się ^zaczyna,

Nareszcie objawił rząd chęć polepszę 
nia losu nauczycieli szkół średnich, z któ 
rej nabieramy przekonanie, że oszczędno 
ścią zaprojektowaną na najbiedniejszych 
rząd finansowe zatkać myśli luki. Hoj­
ność względem tych, którym nauczyciele
1 profesorowie nauk udzielili, brudne skąp 
stwo względem samych nauczycieli i pro 
fesorów nie jest dowodem opieki nad o 
światą.

Przynosi się ulgi urzędnikom, a  prze 
cież im nie przyczyniono la t służby; nau 
czycielom przeznacza projekt rządowy 35 
lat zamiast 30 służby i według jakiegoś 
błędnego dzielenia 5 a nie 7 pięcioleci zło­
żono w którychby po 150 złr. do pensji ich 
dodawano. Kto tylko bliżej przypatrzył się 
mozolnej pracy nauczycieli i nie oceniał
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jąwszy pewne stanowisko, a myślą sięgnie 
w lata szkolne, przyzna, że 25 lat służby 
jest maximum, jakiego po nich domagać 
się można. Sumienny i gorliwy nauczyciel 
w tym czasie tak starga nawet olbrzymie 
siły, że po większej części na dalsze lata 
służby staje się zawadą. G o d z i ł o  s i ę  
u j ą ć  mu  l a t  s ł u ż b y ,  a l e  n i e  p r z y ­
c z y n i a ć .  Najlepszym dowodem, jak  ma­
ło nauczycieli dochodzi do la t emerytury, 
jest ta  okoliczność, że dziś podobno w 
Galieji mamy aż  t r z e c h  e m e r y t ó w ,  
podczas gdy oficerów pensjonowanych na 
tysiączki liczymy.

Czytającemu ów projekt rządowy zda­
wać się musi, że w oczach tych panów 
stojących u steru, nauczyciel to tak pod­
rzędna figura, iż z łaski sypane okruchy 
wystarczyć powinny na uszczęśliwienie go. 
Kto uczciwie pracuje, temu się odpowie­
dnia należy nagroda. Czyż suma 800 złr. 
projektowana dla nauczycieli szkół śre­
dnich, chroni ich [od nędzy ? Wartość pie­
niędzy jest bardzo względna ; nie cyfra 
większa lub mniejsza stanowi o rzeczy- 
wistem wynagrodzeniu, ale wzgląd na sto­
sunki targowe. Przed 1848 r. nauczy­
ciele gimnazjalni pobierali tylko po 500 
złr., a żyli w dostatku, podczas kiedy dziś 
przy 800 złr. w. a. żyćby musieli w nędzy.

Jzisiejsze 800 z łr w. a. zneczą w zredu­
kowaniu na stopę konW. 760 złr., a u- 

względnijmy różnicę kursu 20% ,  to na 
monetę, jaka była w obiegu przed 1848, 
wynosiłyby dzisiejsze 800 złr. tylko 608.

W czasach tamtych obowiązany był 
nauczyciel tylko do 16 godzin tygodnio­
wo, dziś z :ś do 20; rząd więc zyskałby 
jezwzglęiLne na każdym nauczycielu, bo 
każda god ina wypadłaby mu taniej. Nau­
czyciel za. byłby bardzo pokrzywdzony. 
W dawniej zych czasach miewał korepe­
tycje któro ze względów pedagogicznych 
łujwdaie - ecsiono, a  w miejsce tych 200 

złr m, k. /nagrodzenia dano. Gdybyśmy 
owe 200 z r. przeznaczone pierwotnie ja  
co wynagrodzenie za zniesione korepety­
cje, a potem stale do pensji dodane, za 
wynagrodzę i ie uważać chcieli, to nauczy­
ciel miałby tylko właściwej pensji 408, 
zatem przy Większej pracy o 92 złr. mniej, 
aniżeli przed 1848 rokiem w warunkach 
w owym czasie najkorzystniejszych. Bo w 
owym czasie zapłacił 80 złr. za mieszka­
nie i miał takie, jakiegoby dziś za 300 złr. 
nie dostał; żywność zaś i ubranie 6 razy 
mniej kosztowały, niż dziś. Możemy się 
zatem zapylić: c z y  m e t e r n i c h o  w s k i e  
a b s o l u t n e  r z ą d y  n i e  l e p i e j  d b a ł y  
o n a u c z y c i e l i ,  n i ż e l i  d z i s i e j s z e  l i ­
b e r a l n y c h  c e n  t r a ł ó w ?

W owym czasie nie przechwalano się 
tem , że rządy pragną oświaty; dziś wy­
wieszony sztandar oświaty, a krzewiciele 
tejże skazani na nędzę.

Erb, który mianowany został radcą mi- 
nisterjalnym i dziś po południu złożył 
przysięgę w ręce prezydenta ministrów.

W ministerstwie wojny zajmowano się 
już skrzętnie ułożeniem budżetu wojen­
nego, gdy się w tem dowiedziano, że sesja 
delegacji dopiero gdzieś w sierpniu na­
stąpi. Natychmiast wstrzymano na czas 
pewien przygotowania liczbowych wyka­
zów. Minister Kuhn miał tak dobrze go­
spodarować sumą na ten rok uchwaloną, 
że prawdopodobnie znajduje się tym ra­
zem w tem miłem położeniu, że nie bę­
dzie potrzebował żądać dodatkowego kre­
dytu do ordynarjum. Ekstraordynarjum, 
użyte przedewszystkiem na Dalmację, nie 
wyniesie podobno wiele więcej nad 4 mil.

Jak  słychać, jenerał Rodich powołany 
z Dalmacji do Wiednia, w celu zdania spra­
wy, nie powróci już więcej na dawną 
posadę.

Donosiliśmy już o tem, że w tych dniach 
ma być przedłożony reprezentacji pań­
stwa projekt do ustawy, przeznaczającej 
30,000 złr. na zapomogi dla tych, którzy 
w powstaniu dalmatyńskiem szkody po­
nieśli. Jak  mówią, jen. Rodich przema­
wiał za przeznaczeniem na ten cel niemal 
dziesięćkroć większej sumy; jednak wsku­
tek narady ministerjalnej, odbytej w prze­
szłym tygodniu, nastąpiła powyższa re­
dukcja.

Dziennik paryzki Lewy środek donosi,

1‘ że arcyks. Albrecht kilkakrotnie rozma­
wiał w Paryżu z księciem Napoleonem,

Nie pojmujemy także podziału g im na-ja ząpatrywania ich polityczne dziwnie się
zjów na 3 klasy — i trudno nam się do 
patrzyć sprawiedliwej zasady. We wszy­
stkich bowiem są nauczyciele, którzy je ­
dnakowo się kształcili i takie same zro­
bili egzamina, — Dawniej po gimnazjach 
znano naucz} cieli gramatykalnych i huma- 
niorów; różnica między nimi była co do 
pensji, ale i ęo do egzaminów. Sprawie­
dliwe postąpienie wymaga dla wszystkich 
jednakiej pensji zasadniczej, którą zwięk­
szają lata służby, uwzględnienie mieszkań 
i innych lokalnych stosunków. Należałoby 
sobie życzyć, by t a m , gdzie jest komisja 
egzaminacyjna dla, nauczycieli szkół śre­
dnich w braku semmarjów pedagogicznych 
były gimnazja obsadzone najzdolniejszymi 
nauczycielami. Kandydaci nauczycielscy o- 
bowiązaniby byli pilnie chodzić na lekcje 
tych przedmiotów, którym się poświęcają, 
by praktycznie nabierali metody i rutyny, 
zanim swój zawód rozpoczną. W takich 

profesorowie słuoznieby *meó 
musieli wyższą pensję. Rozgatunkowanie 
inne niczein się nie da usprawiedliwić.

Poczuli nauczyciele ten krzywdzący pro­
jek t i wysłali z grona swego kolegów, by 
ci dołożyli wszelkiego starania ku odwró­
ceniu krzywdy. Jak  im się powiedzie, 
przyszłość okaże.

C zy  d e l e g a c j a  n a s z a  z a j m i e  
s i ę  t ą  s p r a w ą ?

Wiedeń 28 lutego. [ N a r a d a  m i n i  
s t e r j a l n a — u s t a n o w i e n i e  k i e r o ­
w n i c t w a  p r a s o w e g o  — b u d ż e t  mi ­
n i s t e r s t w a  wojny — s p r a w y  d a l -  
m a c k i e  — a r c y k s .  A l b r e c h t  w P a -  
r y ż u  — E. O l l i y i e r  z a  p r z y m i e r z e m  
z A u s t r j ą — J. K l a c z k o — s p r a w a  
P o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o  —■ o b r a ­
dy  n a d  r e z o l u c j ą  gal .  i o d n o ś n y  
p r o j  e k t  dr. R e c h b a u e r a . ]  Dziś przed 
południem zebrali się ministrowie, by ob­
radować nad sprawami bieżącemi. Plener, 
który wieczór do Pesztu odjeżdża, przed­
łoży wynik tych obrad cesarzowi.

Zdecydowano się już stanowczo na u- 
rządzenie przedlitawskiego kierownictwa 
prasowego; wkrótce oczekują urzędowych 
w tym względzie publikacji. Szefem całe­
go kierownictwa jest radca sekcyjny pan

z sobą zgadzały. Zapewniają także, że 
udało się, arcyks. Albrechtowi nawrócić 
p. Emila Óllm era, dotąd gorliwego przy­
jaciela Prus i W łoch, do przymierza z 
Austrją.

Juljan Klaczko przybył już do Wiednia 
i obejmie jutro swą posadę w minister­
stwie spraw zagranicznych.

Rokowania w sprawie Pogranicza woj 
skowego doznały pewnej Stagnacji, a to, 
z tego powodu, że rząd przedlitawski za 
czął w ostatnich czasach obok matarjal- 
nej także i polityczną stronę całej spra­
wy podnosić i uwydatniać, i zażądał, by 
Węgrzy i Kroaci jeszcze przed sprowincjo 
nalizowaniem Pogranicza oświadczyli w 
sposób prawnie obowiązujący, że .w przy­
szłości już wcale żadnych praw do teryto- 
rjum zachodnio-austrjackiego rościć sobieL 
nie będą, na co Węgrzy przystać nie chcieli.: 
Idzie tu widocznie o Dalmację.

Dotąd nie :ćgódzono nhę nawet jfesacae 
na podwyższenie sumy, jaką Węgrzy na 
wspólne wydatki opłacać mają,, co prze­
cież po przyłączeniu Pogranicza wojsko­
wego będzie musiało nastąpić, —r Węgrzy 
ofiarują 210,000 złr., rząd przedlitawski 
żąda 300,000 złr.

Obrady w komisji rezolucyjnej dotąd 
nie doprowadziły do żadnego skutku, bo 
ani rząd w tej mierze jeszcze stanowczo 
się nie oświadczył, ani też w ogóle ćo dfi 
pojedynczych punktów żadnych nie po­
wzięto uchwał. Aby więc i  nadal zapo- 
biedź podobnym próżnym gadaninom, za­
mierza — jak  słychać — dr. Rechbauer 
wypracować projekt, któryby jego zdaniem 
wszelkie możliwe obejmował ustępstwa.

P ru sy .
[Mowa Bisinarka w p a r l a m e n c i e  

p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i m  o p o l i t y c e  
prusk i ś j . ]  Podpisy na wniosku (Laskera) 
imion ludzi, którzy się zawsze oświadczali 
z swśm zaufaniem ku mnie i nieraz go 
nawet dowiedli, zniewalają mię do oświad­
czenia publicznie, że nie mam najmniej­
szego udziału w tym projekcie, że mnie 
nawet swćm pojawieniem się wbrew memu 
życzeniu przeraził, żem zaraz w początku

mczytał go za błąd polityczny — i za ta­
cowy poczytuję go w istocie po przemowie 
p. Laskera. Zrazu sądziłem, że nacisk na­
leży kłaść na słowa: „o ile być może jak 
najspiesznićj." Na to — po dokładnćm wy­
rozumieniu rzeczy — bylibyśmy się w da­
nych okolicznościach zgodzili. Ale mowa 
p. Laskera inaczej te słowa „o ile być 
może najspiesznićj" przedstawiła, aniżelim 
sądził. Ubolewam nad dążnością objawia­
jącą się w tym projekcie z dwóch wzglę­
dów; raz, że on dowodzi na nowo, jak 
to trudno wielkim parlamentarnym zgro­
madzeniom zachować właściwą miarę w 
ocenianiu polityki zagranicznśj, aby nie 
przekroczyć mocy jćj wykonania. W ten 
zaś sposób — skoro tu wniesiono projekt 
taki, nad którym wprzód nie naradzono 
się ze mną i nie miano pewności, ażali 
oświadczenia jego nie będą niechętnie przy- 
jętemi— w ten sposób wszelka wspólność 
naszćj polityki ustaje; w ten sposób wszel­
kie poparcie, jakie mi panowie przyobie­
cujecie, żalem mię tylko przejmuje i to tem 
większym, o ile z wrażenia mowy p. wnio­
skodawcy wątpić nie mogę, iż wniosek ten 
przedłożonym tu zostaje z polecenia tylko 
czyjegoś, ale nie mojego. P. mówca zdra­
dził taki pociąg do rządu badeńskiego, 
itóry mi się wcale właściwym nie wydaje. 
Znanemi mu są bowiem nie tylko jego in­
tencje, ale uzurpował sobie nawet zastąpić 
w jego imieniu wszelki brak cechy urzę- 
dowćj.

Przekonałem się tedy tćm mocniej, że 
mówca przemawiał raczćj w interesie ba­
deńskiego aniżeli naszego rządu, tak dalece, 
iż w jego słowach — (radbym, żeby sąd 
mój okazał się bezzasadnym) ezuć było 
pewne udręczenie rządu badeńskiego, które 
słusznie nazwał ofiarą, udręczenie, w które 
uwierzyć nie mogę. Gdy więc z mój strony 
ma nastąpić odpowiedź — nie będąca wcale' 
dla rządu badeńskiego zagadką — i gdy 
rząd badeński uczuł potrzebę rozwiązania 
tćj zagadki nie dla siebie tylko, lecz w obec 
całćj publiki — żałuję mocno, że aż ta ­
kiego wstępu potrzebował do tego. Gdyby 
wniosek ten miał tylko na celu wydanie 
publicznego świadectwa rządowi ba dońskie­
mu w taki sposób, w jakibym życzył mów­
cy, aby z równą bezstronnością i sympatją 
i pruskiemu rządowi przyznał słuszność, to 
się przyznam, iż cel ten przypomniałby 
tylko- owe sowy zaniesione do Aten. Nje 
widzimy wcale potrzeby wysławiać tu za-

}chowania 7:ę rządu badeńsbicgo. ani tej 
affWmłf ]aV ą oWżai W tKtMiDyęh ókoilĆzrfo- 

"ściacH na wewnątrz i na zewnątrz, ani po­
święcenia się dja dobra ogółu — jakiego 
dali dowody i sam Wielki książę badeński, 
jako też zmarły jego minister Mathy. Jeżeli 
o to chodzi —  to projekt ów podpisuję 
natychmiast i pewny jestem, że rząd związ­
kowy z całego serca podobne wystawi mi 
świadectwo.

Ale mówca idzie dalój. Dowodzeniem swćn 
zamienił on wniosek ten w jakieś wótun 
nieufności przeciw dotychczasowśj polityc. 
zagranicznśj. Rozwinął on go z wielką sta­
nowczością do tego stopnia, że prezydjum 
zniewolonśm się poczuwa do korzystania 
z prawa pvzyznanego mu w §. 7-9 ustawy 
państwowśj i że to uczynić może na pod­
stawie, która się w kilku tygodniach na­
stręczy. Odpowiadam mu na to: iż sobie 
tego nie życzę. Zagadka, którą należy 
rozwiązać, dawno już rozwiązaną została 
rządowi badeńskiemu. Jeżeli życzymy sobie 
przystąpienia Badenu do Związku, to pewno 
nikt nie będzie tego poczytywał za rozwią­
zanie kwestji niemieckićj, lecz jedynie za 
środek zbliżenia północnych Niemiec do 
południowych, do którego wszyscy dążymy, 
w jakiejkolwiekby ono formie nastąpiło, ą 
którebym nazwał połączeniem wspólnych 
[instytucji dobrowolnćm i spełniającśm się 
bez wszelkich gróźb, bez wszelkich presji.

Album fotograficzne.
Zastupnik naroda.

Ruska sprawa u nas stała się dla k il­
ku przedsiębiorczych ludzi w kraju źró­
dłem pewnego politycznego rozgłosu i 
znaczenia. Kto umiał dość zręcznie spra­
wę tę zeskontować na popularność i sta­
nowisko, może sobie w każdym razie po­
winszować, że jest praktycznym człowie­
kiem. Wielu jest u nas ludzi, którzyby 
szczęśliwie żyli w błogiem zapomnieniu i 
nie figurowaliby co tydzień przynajmniej 
w kolumnach tej lub owej gazety, gdyby 
nie ruska sprawa; sprawa ta  nadała im 
rozgłos i znaczenie, a nawet może i jakie 
takie udziały w bankach lub innych finan­
sowych przedsiębiorstwach.

Niejeden gwardzista narodowy jeszcze 
w 1848 roku siedział sobie na wachcem- 
brze i dum ał, jakimby sposobem zostać, 
jeżeli już nie jenerałem , to przynajmniej 
jakimś wodzem politycznym, udekorowa­
nym popularnością i względami publiki. 
Bohater rzymski, gdy przed domem rzep­
kę sobie skrobał, może także śnił o lau- 
rach, które później skroń jego zdobiły.

Marzyć przecież wolno! Hm! — ale po­
między Polakami wiele już było ludzi, 
którzy się dobijali sławy, znaczna już by­
ła  konkurencja, niejeden więc, jak  powia­
damy, gwardzista narodowy pomyślał so­
bie: „z wielkiemi wąsami arcykapłana nie 
ma co współzawodniczyć!—starać się o po-

mlarność (dawniejszą) Spiskowego także 
trudno, trzeba więc w inną uderzyć stro­
nę , trzeba wyexploatowac to , do czego 
się jeszcze żaden polityczny nie zwrócił 
jrzedsiębiorca. “ Niemiec lub Anglik, gdy 
przyjeżdża do obcego sobie k raju , także 
stara się wybadać, która gałąź przemysłu 
najmniej jes t wyexploatowaną i ku niej 
zmierza ze swemi kapitałami. Zastupnik 
naroda miał ten rozum praktyczny, po­
mimo, że nie był Niemcem lub Anglikiem 
i zwrócił swą czynność w stronę, gdzie roz­
budzone uczucia narodowe^ szukały za 
ludźmi z jaką taką głową, którzyby chcieli 
się niemi zainteresować.

Świeże, młodzieńcze takie uczucia or­
łów nie szukają, bo zwykle niemą ich 
w pobliżu, ale pierwsza lepsza dusza, któ­
ra  się im nawinie, służy im za depozyt, 
gdzie się wygodnie ulokować i rozgospo- 
darować mogą. Podczas gdy więc w usta- 
lonem już życiu narodowem trzeba wiele 
pracy i poświęcenia, aby się wydrapać na 
jaki taki szczebel w społecznej drabinie, 
w życiu narodowem będącem jeszcze w 
pączku, wystarcza zwykle dobra chęc. 
Niemcy mają na takich ludzi dobry wy­
raz : eine heraufgeschwindelte Grósse, wiel­
kość, która sama nie wie, jakim sposobem 
się na wierzchołek dostała, gdyż ani o- 
patrzyć się zdołała, gdy tłum z jednej i 
drugiej strony zaczął ją  popychać i jeden 
podniosł za nogę, drugi wziął pod boki, 
trzeci najsilniejszy posadził na barana i 
tak sobie człowieczek ekstrapocztą jechał 
w górę i tam dopiero nie wiedział zrazu, 
co począć, ale wnet poszedł do głowy po 
rozum i powiedział: „hura na Lachów 1“

i otrzymał koronę. To była zwykła ka- 
rjera wszystkich galicyjskich zastupników 
n aro d a ; jeneralny zastupnik może naj­
mniej krzyczał „hura na Lachów!" i dla­
tego w teraźniejszej chwili dostał się na 
wysokie stanowisko. Chwila bowiem była 
tego rodzaju, że skrajnych Rusinów na 
czele widzieć nie chciano.

Wystawcie sobie jednak, kochani czy­
telnicy, jak  to dziwnie się musi marzyć 
człowiekowi, który zawsze za młodszych 
czasów był Polakiem i nawet po rusku 
dobrze nie umie, skoro naraz jakby we 
śnie widzi się na czele jakiejś nowej idei, 
jakichś nowych zasad!

Świat musi mu się zupełnie tak wyda­
wać, jak tem u, co z pewnej wysokości 
nadół głową spada, wszystko poprzewra­
cane do góry nogam i!

Przyjaciele polityczni stają się naraz 
wrogami, rodzina, z którą się żyło jak 
Bóg przykazał, w skutek jednego kozioł­
ka znajduje się wpośród innego nieprzy­
jaznego (sic) narodu, żona nawet jeśli 
Polka, jest dlań czemś obcem; .pomiędzy 
dziećmi, nim jeszcze z gniazda wylecą, 
dwie już tworzą się partje: jedna polska 
co z matką trzyma, druga ruska w sztu­
czny sposób przez ojca wychowana. Ta­
kich przykładów jest wiele, a niedaleko 
potrzebujemy chodzić, aby znaleźć cieka­
wy przykład takich stosunków. Jeden z 
zastupników naroda mieszkał w mieście 
w sąsiedztwie polskiej rodziny, dzieci są­
siadów na ganku razem się bawiły, za­
stupnik jednak pomiarkował i obawiał się, 
aby z jego dzieci „Laszki" się nie stały, 
kazał więc na ganku zrobić kratkę, aże­

by wszelką ze sąsiedniemi dziećmi prze­
rwać komunikację. Dzieci jednak wkrótce 
nauczyły się wyjmować szczeble i dopiero 
wtedy, gdy czuły, że ojciec się zbliża, za­
suwały je i odbiegały z wielkim 
skiem.

wrza-

W stosunkach też towarzyskich taki 
zastupnik naroda jest prawdziwym mę­
czennikiem, ze swoimi politycznymi przy­
jaciółmi żyć musi w zgodzie i harmonji, 
a prawdę powiedziawszy, jeżeli się znuży 
polityką i zapragnie d o b r e g o  towarzy­
stwa, jakiej takiej społecznej elegancji— 
to przepadło, musi jej szukać gdziein­
dziej — polityczni przyjaciele mu jej nie 
dadzą.

Mężczyźni jeszcze jak mężczyźni, w naj­
gorszym razie znajdą w swem kasynie kil­
ku podobnych sobie zastupników i jakoś 
im czas przejdzie, ale biedne panie za- 
stupnikowe! Z popadjami żyć prawie nie­
podobna, bo większość tych pań stoi w 
każdym razie niżej zera towarzyskiego po­
życia, a żyć z Laszkami, toby znaczyło 
wywoływać oburzenie w całem stronni­
ctwie.

Pani Zastupnikowa z pannami Zastupni- 
kównemi nie może iść na zwykłe towa­
rzyskie w mieście zabawy, musi ona go­
spodarować na narodnym balu w narod- 
nym domu, patrzeć jak  klerycy od św. 
Jura wycinają prysiudy i dać sobie ob­
dzierać od sukni falbany.

Falbany obdarte, to prawda! ale za to 
idea „narodna" maszeruje naprzód!

Dobrym teatrem  państwo Zastupnikowie 
także cieszyć się nie mógą, idea każe im

słuchać deklamacji „Marusi" zaprawnych 
petersburskim dowcipom.

Lecz wróćmy do pana Zastupnika. Czło­
wiek co zerwał z tradycjami dla świeżo 
wymarzonej przyszłości, którego zapatry­
wania polityczne przeszły już przez wszy­
stkie alembiki uczuć narodowych, taki 
człowiek musi być zimnym politykiem, po 
za nim bowiem okręty spalone, przed nim 
przyszłość wprawdzie nie pewna, ale w 
każdym razie obiecująca stanowisko. Tak 
też jest rzeczywiście: chłód i pewna po­
lityczna apatja znamionują Zastupnika, 
idei swej trzyma się on dla interesu a 
nie dla przekonania, zanadto ma doświad­
czenia i rozumu, aby nie widział, że to 
co się często robi — jest polityczną farsą;

drugiej jednak strony mając przekona­
nie, że farsa ta  mu na dobre wychodzi, 
stara się ją  ubrać w poważną togę i w u- 
rok narodowej idei.

Ponieważ jego idea ani go ziębi ani 
grzeje, nie dziw więc, że zachowuje za­
wsze w kwestjach politycznych spokój, któ- 
regoby mu nie jeden mógł pozazdrościć 
polityk.

Zastupnik, przyodziany godnościami i 
tytułami, które na niego spadały sam nie 
wie jakim sposobem i do których on ani 
jego rodzina nigdy nie była przywykłą, 
chodzi w tej obroży po bożym święcie jak  
dawny elegant w wysokich fatermerderach, 
nie mogąc ani w prawo ani w lewo szyją 
wykręcić. Niezgrabnie mu w tym mundu­
rze, zanadto kuso, zanadto opięto; wy­
godniej byłoby w kapocie sieraczkowej z 
siwemi baranami, ruchy byłyby swobo­
dniejsze, bardziej naturalne.

Niedawnemi jeszcze czasy wszyscy „za- 
stupniki" mieli swój dwór, swój „Burg" 
u ks. metropolity na św. Jurze, byli oni 
wszyscy „hoffahig", a  ks. metropolita u- 
czył ich dobrego tonu, dając im lekcje 
gastronomji i muzyki. Stół bowiem zaw­
sze był zastawiony wyszukanemi rzeczami, 
jak u początkującego bankiera, a alumni 
podczas objadu wyśpiewywali niekoniecz­
nie świątobliwe hymny. Ksiądz metropolita 
miał wpływy w Wiedniu; zdarzało się 
więc, że przy takim objadku oprócz tru ­
skawek w zimie dostało się jakąś obie­
cankę protekcji, jakiś udział w towarzy­
stwie, któremu ks, metropolita miał nadać 
firmę.

Językiem dworu był język niemiecki; 
tylko w obszerniejszych kółkach trzeba 
było mówić po rusku, co ks. metropolicie 
było nie na rękę, gdyż lepiej władał ję ­
zykiem niemieckim.

Zastupnicy . nie lubili ks. metropolity, 
przy jego śmierci nie usłyszałeś od nich 
o nieboszczyku sympatycznego słowa; po­
trzebowali go jednak i bali się go, a to 
było jedynym węzłem, łączącym ich z 

burgiem" na św. Jurze.
Obecnie, gdy zabrakło ks. metropolity, 

kasyno stanowi centrum, około którego 
grupują się, zastupnicy, a „narodni dim" 
jest kolebką politycznych idei, które z te ­
go obozu w£szeroki świat wyjść mają.

Lecz bądźcie zdrowi, panowie „zastup- 
niki" — „praszczajte i ne zabuwajte o 
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Przegłosowany, przymuszony Bawarczyk 
nicby mi nie pomógł — to też nie doczeka 
się tego po mnie, abym go zniewalał do 
Związku przemocą. Pytanie tylko, z jakiego 
stanowiska Badeńskie między czterema po- 
łudniowemi państwami niemieckiemi jest 
wyłącznym urzędowym piastunem narodowój 
myśli i z jakiego stanowiska obstaje bar- 
dzićj za narodowśm zjednoczeniem, czy 
jako cząstka składowa Związku, czy też 
jako odrębne państwo? Jestem pewny, że 
Badeńskie skuteczniśjby dopomagało urze­
czywistnieniu myśli narodowćj, jako odrę­
bne państwo południowe, aniżeli jako część 
Związku północnego, gdyby tylko wytrwało 
w swój troskliwości narodowćj, spełnianej 
tak przez rząd, jako też przez reprezenta­
cję narodową i przez większość jego ludu.

Zastanówcie się panowie nad kwestją 
bawarską. Gdybyśmy mieli do czynienia 
tylko z Bawarją, jako państwem składają- 
cćm się z Starćj-Bawarji, Niższćj-Bawarji 
i Niższego-Pfalcu, tobyśmy się daleko prę- 
dzćj spodziewać mogli zjednoczenia naro­
dowego, aniżeli dziś, kiedy w obozie ba­
warskim po za obrębem bawarskim przyja­
ciele w naszćm imieniu działają. Nie mo- 
źnaż to było w r. 1866 wpaść na myśl 
utworzenia z tych trzech Frankonji jednego 
państwa i powierzenia go księciu z naszćj 
narodowości? Nicby na tćm nie zależało, 
czyby on należał do Związku północnego 
czy południowego; lecz czyliżby przez to 
nie przepadł ostatni szczątek jedności nie- 
mieckićj? Sądzę przeto, iż nie dobrze ro­
bimy odgraniczając barjerą żywioł najprzy­
chylniejszy rozwojowi narodowemu na po­
łudniu i że użyję poniekąd porównania 
trywjalnego, co proszę policzyć na karb 
mego udziału w kongresie gospodarczym 
zbieramy śmietankę z mlćka, ręsztę poświę­
cając na skwaszenie. (Wesołość.) Przepadłby 
w ten sposób szczęśliwy wpływ Badenu na 
południu. Jeżeliby zaś uznanie tego wpły­
wu powiększyło go jeszcze, jeżeli rządowi 
badeńskiemu chodzi o rozgłos dla tego, 
aby nie ochromiał w zapale, to w pochwa 
łach Badeńskiego księztwa — będę rywa­
lizował z sz. mówcą. Przez wcielenie Ba- 
deńskiego do Związku, wywarlibyśmy do­
tkliwą presją na Wirtembergią i Bawarją. 
W obec wzrastającego tam rozstrojenia, ła­
two obawiać się należy reakcji; a przed­
wczesne przyjęcie Badeńskiego do Związku, 
opóźniłoby najmnićj o pięć lat dokonanie 
całkowitego Zjednoczenia. Nie byłożby to 
wielką szkodą?

Gdyby się w Badeńskiem jeszcze na no­
wo odbywały wybory—czy one są potrze­
bne czy nie, tego nie wiem, bo nie jestem 
tak poinformowany, jak p. wnioskodawca— 
zmamiłoby się jednę przynajmniśj epokę 
wyborczą, oddając w ręce stronnictwu po­
siadającemu dziś większość, choćby i naj­
mniejszą podstawę presji, którejby użyło 
za rękojmię w ruchu wyborczym do pod­
wyższenia niechęci ku Związkowi półno­
cnemu. Z drugićj strony winniśmy obliczyć 
skutek, jakiby na samo wielkie księstwo 
wywarło wcielenie Badeńskiego. Związek 
strzegłby go przed Zachodem niezawodnie, 
lecz nie dowierzam tym wojskowym ko­
pyściom o tyle, abym miał Badeńskie wy­
grażać sobie jako wyspę Związku półno- 
jno-niemieckiego. Lecz pod względem eko­
nomicznym większe zachodzą trudności. Nie 
moglibyśmy przyjąć Badeńskiego do związ- 
cu cłowego, skoro wykluczamy Hessją. Nie 
yczę sobie by najmnićj wciągać do Związ­
ku jako wyspę kraju takich geograficznych 
.ozległości, j&fc Badeńskie. Nikt ini§ do te­
go nie nakłoni. Krok ten musiałby wywo­
łać w Badeńskiem reakcją, a ztądby się 
pokazało, iż Związek jest źródłem najwię­
kszych kłopotów i przykrości.

Gdyby przeto dzisiaj z Karlsruhe przy­
szedł do prezydjum projekt przyłączenia 
Badenu do Związku— tobym go rebus fic 
stantibus (w obec takiego stanu rzeczy) 
odrzucić musiał—alebym wskazał czas, w 
którym ta rzecz dałaby się korzystnie dla 
obu stron załatwić. Czytając ten projekt, 
pomyślałem sobie, że pan wnioskodawca 
podobnego był ducha, co ów Heissporn 
Szekspira, który zabiwszy pół tuzina ludzi, 
powiada sobie, że jeszcze nią nie zrobił, 
VWesołość). I p. wnioskodawcy niczćm się 
nie wydają poczynione przez nas kroki do 
zgody — chce on, aby fię koniecznie coś 
stało. Lecz nie należy lekceważyć tego, co 
się stało. Przypomnij pan sobie lata 1848 
i 1864, jak małemi rzeczami zadawalnia- 
liśmy się wtedy? Nie osiągnęliśmy to cen­
nego rezultatu w parlamencie cłowym w 
obec Związku południowego? Czyliż pre­
zydjum Związku północno-niemieckiego nie 
wywiera swśj władzy i na południe—tak jak 
jćj przed 500 laty cesarze niemieccy nie 
wywierali nawet? Kiedyż to od czasu Ho 
henstaufów była w Niemczech taka wła­
dza naczelna wojenna, jaką my mamy? 
Nie lekceważ sobie pan tego, ale bądź kon- 
tent na teraz z tego, co masz. (Wesołość).

Pierwszy mówca podniósł uciążliwości 
dawniejsze jak n. p. kontrybucje wojenne. 
Wojna to nie żarty—nie wraca się z niśj 
do domu, jak z rewji. Kontrybucji nie na 
kładano za karę, jeno dla pożytku i z po­
trzeby. Nie wierz pan temu, aby większość 
ludności w Hessji, Saksonji a nawet i w Ha 
nowerze była nam tak nieprzychylną, jak 
większość Badeńskiego. Gdyby ludność sa­
ska była głosowała, pewnoby zaniechano 
uzbrojenia przeciw nam. Nikt w Saksonji 
nie skarżył się na kontrybucję. J. K. M.

tego też powodu zezwolił na kontrybu­
cję i w Badeńskiem. Pan wnioskodawca 

patruje z zupełną stanowczością w przy- 
ęciu Badeńskiego do Związku początek do- 
onania zjednoczenia. Ja nietylko nie wi- 

Izę w tćm początku uspokojenia, ale wi- 
Izę dość długo mogącą trwać zaporę dal 
zćj pracy. Mogę tylko usilnie prosić pa- 

iów, abyście przez przyjęcie tego projektu 
ie chcieli okazywać zaufania dzisiejszemu 

derownictwu spraw zagranicznych, owszem, 
>rzyjęcie to poczytałbym za oznakę nieu- 
aości. (Brawo 1)

Po Bismarku mówił Miguel z OsnabrUcku, 
a wnioskiem Laskera, utrzymując, że nie 
est to kwestja dyplomatyczna ale naro- 
lowa.

Hr. Bismark odparł w następujący spo- 
ób: Z samego początku wyraziłem już mo 
e zadziwienie, że tutaj wnoszone zostają 
nterpelacje dotyczące się kwestji polityki 
agranicznćj i to z lada bagatelnćj oko- 
czności. Nie mogę tego zabraniać. Lecz 
by zaraz przy tćm winien być obecnym 
inister spraw zagranicznych, aby mógł na

każde zapytanie odpowiadać, tego żądania 
nie mogę nazwać słusznćm. Odwoływanie 
się też do opinji publicznćj nie jest wcale 
dla nas usprawiedliwieniem. W r. 1866 o- 
pinja ta nie chciała prowadzić wojny i po­
kazało się, żeśmy się lepićj znali na rze­
czy, niż ona. Pan jesteś zdania, że się ro­
zumiesz na tćm lepićj ode mnie, ja zaś my­
ślę, iż ja się rozumiem lepićj. Dopóki je­
dnak siedzę na tćm miejscu—większość mu­
si się stósować do mojćj woli; nie pan wzią­
łeś na siebie odpowiedzialność, ale ja. Prze­
czę— abym był kiedy wyrzekł: albo całe 
Niemcy, albo nici Owszem przeciwnie, wca- 
lebym inaczćj sądził o tćm, gdyby n. p. 
B a w a r j a  p o s t a w i ł a  p r o j e k t  
o p r z y j ę c i e  j ć j  do Z w i ą z k u .  W 
końcu muszę poruszyć temat niemiły dla 
mnie. Jeżeli pan lepićj pojmujesz tę rzecz 
ode mnie —powinieneś pan zostać kancle­
rzem Związku—gdyż publiczną polityką Nie­
miec z tego tylko stanowiska kierować mo­
żna; ja zaś potćm będę z tych ław prze­
mawiał tak, jak mię 2Qletnie doświadcze­
nie nauczyło.

L o w e przemawia za L'askerem— B i s- 
m a r k robi jeszcze parę uwag—w końcu 
Lasker cofa swój wniosek, obstając, że go 
postawił z własnego popędu, a nie z insy­
nuacji rządu badeńskiego, jak mu to Bis­
mark zarzucał.

dzimy jednak, aby spoczywało na ró­
żach."

Dzień 24 lutego jest rocznicą prokla­
macji republiki francuzkiej w r. 1848. Od­
bywało się przeto wiele bankietów w Pa­
ryżu. Nigdzie jednak nie przyszło do de­
monstracji. Tylko na ulicy du Tempie 
kilku pijanych rekrutów wywołało chwi­
lowe zbiegowisko. Usposobienie Paryża 
jest w ogóle bardzo spokojne. Znowu wy­
puszczono kilkanaście osób z więzienia 
Sante. Słychać jednak, że w toku tej spra­
wy mają jeszcze uwięzić do 70 osób. 
Uwięzieni w Sante znoszą ciągle wielkie 
zimno. Opalanie więzienia jest tak złe, 
że sędziowie śledczy w lokalach, w któ­
rych przesłuchują oskarżonych, każą roz­
palać ogień na kominach, nie mogąc wy- 
rzymać od zimna. Więźniom o tyle ulżo­
no, że wolno im nabywać potrawy i wino 

miasta.
Bal w Tuillerjach 23 lutego przeszedł 

wszystkie dawniejsze świetnością. 5000 za­
proszonych sale pałacu pomieścić nie mo­
gły. Przepych i wspaniałość toalet nie do 
opisania. Cesarzowa miała suknię białą 
girlandami z róż ubraną. Głowę pokrytą 
miała literalnie brylantami, które nad­
zwyczaj lubi. Białych sukien było najwię­
cej. Arcyks. Albrecht był w uniformie je- 
neralskim austrjackim. Przed bufetem 
jył taki natłok, że musiano stugwardzi- 
stów postawić dla utrzymania porządku. 
Cały świat dyplomatyczny był na tym 
rnlu, prócz jednego Ollmera, który się 
nie może zdecydować do przywdziania na 
siebie uniformu. *

U posła amerykańskiego Washburne 
odbyła się 22 lutego wielka uroczystość 
na cześć Washingtona. Trwała całą noc, 
'.ecz uskarżano się, że było mało jedzenia 

picia. W ogóle też cała zabawa odbyła 
się pomimo tańców i śpiewów — dosyć 
chłodno.

Włochy.

Francja.
P a ry ż  25 lutego.

□  [B urza w c ie le  p r awoda wc z em 
z w y c i ę z t w o  m i n i s t e r s t w a  p r z e z  
l e w i c ę — r o z r u c h  w s a l i  — s p r a w o  
z d a n i e  u r z ę d o w e  — d z i e n n i k i  r a  
d y k a l n e  o O l l i v i e r z e  — r o c z n i c a  
24 1. 1848 r. — b a n k i e t y — u w o l n i e ­
ni a  i a r e s z t o w a n i a  — S a n t e  — b a l  
w T u i l e r j a c h  — i na c z e ś ć  Wa s h i n  
g to n a .]  — Dzień 24 lutego ważnym za­
pewne pozostanie dniem w dziejach par­
lamentarnych ciała prawodawczego. Nic 
tak burzliwego nie przydarzyło się jeszcze 
nigdy, z wyjątkiem posiedzeń pierwszej 
republiki i owych dwóch z 24 lutego :
15 maja, w czasie których uzbrojony na 
ród wpadł do pałacu prawodawczego.
Prawica oburzona do najwyższego stopnia 
oświadczeniami Ollmera, nie mogła 
powstrzymać w zaciekłości i dowiodła, że 
ultra-konserwatywni, popuściwszy wodze 
swym namiętnościom, daleko są straszniej­
szymi od skrajnej lewicy. Ci zaś panowie, 
którzy przez długie lata z mroźną obo 
jętnością umieli się przysłuchiwać naj­
większym niesprawiedliwościom i niedo­
rzecznościom, wybuchli wtedy dopiero, 
skoro się przekonali, że zniesienie kan­
dydatur urzędowych pozbawia ich z pe­
wnością nowego wyboru. Między 56 człon 
kami prawicy, którzy głosowali przeciw 
porządkowi dziennemu, znajdowała się tak­
że większa część i takich, którzy weszli 
do izby za protekcją rządu. Gdy się przeto 
nagle rozeszła pogłoska, że Ollivier ma 
gotowy w kieszeni dekret rozwiązania, na­
tychmiast oderwało się wielu ze skrajnej 
prawicy i ponieważ niektórzy decydowali 
się bardzo prędko głosować za przejściem 
do porządku dziennego, a inni głosować 
się wzbraniali, zmniejszyła się przeto do 
56 liczba tych, których liczono na 150 
Na czele głosujących przeciw ministerjum 
znajdowali się byli ministrowie: Forcade,
Pinard, Leroux, Lavalette, Dawid Dumni- 
ral, Dreulle % Duvernois. r o m ię to  łjm i, 
którzy się wzbraniali głosować byli:
D’Estange, Belmontet i Billault. Za przej 
ściem do porządku dziennego głosowało 
lewe centrum, największa część prawego 

cała lewica. Lewica głosowała przeto 
po raz pierwszy od istnienia cesarstwa za 
ministerstwem.

Gabinet dowiódł tedy prawicy, że ona 
nie jest większością ani izby, ani kraju.
Z drugićj zaś strony gabinet nabrał prze 
konania, że zawsze może liczjrć na po­
parcie żywiołów liberalnych w izbie, je­
żeli się trzymać będzie wiernie swego 
programu. Samo głosowanie, którego re 
zultat trudno było przewidzieć , odbyło 
się wśród wielkiego zaburzenia. Powię­
kszyło się ono jeszcze bardziej, skoro 
rezultat ogłoszono. Duque de la Faucon- 
nerie, jeden z przywódzców skrajnej pra 
wicy, powitał go słowy: „Teraz codzien­
nie na początku posiedzeń będziemy się 
domagali rozwiązania."

Burzliwej sceny, jaka nastąpiła po o- 
świadczeniu Ollmera, niepodobna wiernie 
opisać słowami. Trzeba było być w sali. 
aby mieć o niej wyobrażenie. Deputowani 
zerwali się z swych ławek, biegali jak 
szaleni po sali, krzyczeli i przezywali się 
nawzajem w najokropniejszy sposób; z o- 
czu wszystkich, buchał ogień gniewu, pię- 
ście zaciskały się wyzywająco i czekać 
jeno trzeba było chwili, rychło się nie 
rzucą na siebie. Napróżno usiłował prze 
wodniczący przywołać do porządku, głosu 
jego ani dzwonka słychać nie było.

Urzędowe sprawozdanie tak opisuje tę 
scenę: „Zaburzenie wywołane ostatniemi 
słowy kanclerza państwa objawia się w co 
raz żywszy sposób. Wielka liczba depu 
towanych schodzi na dół sali, grupują się 
i żywą prowadzą rozmowę. Po upływie 
25-ciu minut posiedzenie na nowo rozpo 
częte."

Wypadek ten nie da się jeszcze co do 
swych następstw obliczyć stanowczo. Pe 
wnem jest tylko to , że już teraz nastąpi 
całkowite rozdwojenie między Ollivierem 
a prawicą. Wobec tego stanu rzeczy speł­
nią się może słowa hr. Daru, że cesarz 
zniewolonym nareszcie zostanie do wy 
boru między ministrem a izbą.

W każdym razie zwycięztwo, jakie od 
niósł gabinet, nazwać można świetnem 
a  śmiałe wystąpienie Ollmera, który so 
bie może przypomniał o dniu rocznicy 
24go lutego, pochwalą wszyscy, nawet 
przeciwnicy jego.

Dzienniki radykalne występują już nie 
co łagodnićj przeciw Ollitierowi, a w po 
rażce, jaką poniosła prawica, widzą zu­
pełne pokonanie rządu osobistego. „Speł­
niło się— wołają Debaty— mamy rewolu 
cję. D2ień ten zapisanym będzie w dzie 
jach; jest to parlamentarny 24 lutego 
Ministerjum spaliło swe okręta; część 
swej załogi, chorych i ranionych odesłało 
do szpitala. Straszne to postępowanie, 
ale ono było potrzebne. Mimo że przy-1 nachijską Civilly katolickiej i „katolikami" 
znajemy ministetstwu zwycięztwo, nie są-|mogunckimi, nie powinni byli dopuścić

Rzym, 24 lutego.
(?) [ Ogól ny  p o g l ą d  n a s t a n  spraw 

s o b o r o w y c h  — wpływ i z na c z e n i e  
d y p l o m a c j i w o b e e n i e o m y l n i k ó w  — 
n i e d y s k r e c j a  k o r e s p o n d e n t ó w  — 
o r j e n t a l i ś c i  — różne  zdania. ]  

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
sprawy soborowe ani na włos jeszcze nie 
postąpiły. Bozstrojenie tylko coraz większe 
i niepewność powszechniejsza codzień. Czy 
sobór odroczonym, czy tćż zamkniętym zo­
stanie i kiedyby to miało nastąpić, czy 
nieomylność i syllabus będą wniesione na 
zgromadzeniu, o tćm wszystkićm ma pra­
wo sądzić nietylko publiczność, ale i każdy 
biskup, jak mu się podoba. Każde stron 
nictwo inaczćj tćż o tćm sądzi, a każde 
według własnych widoków i życzeń. Co się 
tyczy dyplomatycznych zawlkłań, nieomyl- 
nicy tak małe przypisują im znaczenie, że 
sądzą, iż proklamacja dogmatu będzie naj­
lepszą odpowiedzią na wszystkie wtrącania 
się rządów zagranicznych. Jak się to wszys­
tko skończy, Bóg raczy wiedzieć. Manife 
stacje opinji publicznćj, objawiające się w 
różnych adresach dla Dollingera, w oczach 
tych panów nie są niczćm wielkićm, ani 
tćż nie zdołają ich manewru omylić. Tak 
przy najmnićj przedstawiają się powierzcho­
wnie, wewnętrznie zaś, pałają zawziętą nie­
nawiścią przeciw dziennikarzom, którzy o- 
śmielili się o k ł a m y w a ć świat, jakoby oj 
cowie soborowi nie byli w największej zgo­
dzie między sobą. Nie wszyscy biskupi po­
dzielają tę obawę przed opioją publiczną, 
dowodem czego niech będzie to, co nieda­
wno w jednym z tutejszych salonów powie 
dział arcybiskup paryzki: „Niedyskrecja 
ta mocą, którćj szemat zawierający zasa­
dy syllabusa, doszedł do publicznćj wia­
domości, jest największćm szczęściem, ja­
kie mogło spotkać nasz kościół." Pomimo 
to jeduak kurja zdaje się być zdecydowa 
ną nie dopuścić do zupełnćj szyzmy z o- 
rjentalistami. Można o tćm sądzić z apo­
strofy wystósowanćj do biskupów wschod­
nich w mowie papieża podczas otwarcia 
wystawy. Zapewniał on orjentalistom w o- 
wym ustępie zachowanie dawnych praw. 
mianowicie co do obrządku. Jak zaś umy­
sły tych panów są usposobione, o tćm nieco 
świadczą słowa jednego z tych biskupów 
„Rzeczy stoją źle, gdyż czego jedni chcą 
to wydaje się drugim krzywdą, czego zaś 
ci sobie życzą, to znowu nie podoba się 
tamtym. My orjentaliści nie wiedzieliśmy 
zrazu o co tu właściwie chodzi, teraz je 
dnak wiemy już. My z naszych praw nie- 
ustąpimy ani na włos, gdyż każdy z nas 
znaczy tyle co papież, a może i więcćj 
jeszcze, gdyż my mieszkamy w ziemi, na 
którćj stała kolebka chrześcjanizmu." In 
ny zaś biskup miał się wyrazić: „Nie 
miejsce jest święte, gdzie umarł aposto 
Piotr, ale to gdzie skonał na krzyżu Chry 
stus." Nadmienić tu jednak muszę, iż za 
te oba wyrażenia nie ręczę, doszły bowiem 
one uszu moich za pośrednictwem osó' 
trzecich.

Rzym 24 lutego.
S. [ D o l l i n g e r  i K e t t l e r .  — E p i  

s k o p a t  n i e mi e c k i .  — K a c z k a  o wy 
d a l e n i u . —27 kongr eg .  j e n e r a l n a . — 
Judices excusationum. — M a ł y  k a t e  
chizm.]

Stronnictwo ultramontańskie w nadziei 
rozdwojenia opozycji chwyciło się środka, 
jaki mu nastręczyło twierdzenie Dóllinge- 
ra — iż tenże pojednał się w gruncie rze 
czy z episkopatem niemieckim — i usiło 
wało wywołać protest biskupów. Pierwsza 
jednak próba nakłonienia biskupa mogunc 
kiego do podobnego aktu nie udała się

Następnie biskup moguncki wniósł tę 
sprawę na zgromadzenie biskupów nie 
mieckich opozycyjnych. — Zrzekł się on 
wszelkiej solidarności z przekonaniem Dó’ 
lingera, oświadczając się stanowczo zwo 
lennikiem nieomylności; nie zgadza 
atoli na proklamowanie dogmatu, jako 
niepotrzebne i zagrażające niebezpieczeń­
stwem. Wyraził potem życzenie, aby i 
jego koledzy wydali w podobnym duchu 
petycję zbiorową.

Biskup rottenburski oświadczył jeszcze 
w Fuldzie w czasie swego wykładu Quoad 
opportunitatem, że należy iść dalej i nau­
kę samą odrzucić. Toż samo powtórzył 
on teraz wobec wniosku Kettlera. Biskupi 
zaś niemieccy, odrzuciwszy wniosek Kett­
lera i zaniechawszy walki ze szkołą mo-

zupełnego rozbratu z wcale niepodobnemi 
ywiołami w łonie stronnictwa, mianowicie 

zaś winni byli zatrzymać po swej stronie 
iettlera, jako czynnego sprzymierzeńca 

w walcejprzeciw szematowi, który z równym 
zapałem szermuje przeciw zasadom ultra- 
montańskim o państwie i kościele, jako 
też przeciw niemieckim umiejętnościom. 
Odbywały się pod tym względem narady, 
mianowicie między arcybiskupem koloń- 
skim z jednej, a arcybiskupem monachij­
skim z drugiej strony.

Ruch spowodowany wystąpieniem Dol- 
ingera w uczonym świecie niemieckim 

nastręczył środek dopomożenia pokonanej 
mniejszości do upadku i utrzymania gro­
źnego rozdwojenia w obecnej niebezpie­
cznej chwili.

Nie można zaprzeczyć, że najnowsze 
deklaracje niemieckich katolików są do 
pewnego stopnia pożądanemi dla bisku­
pów, dlatego szczególniej, że pochodzą 
po części od ludzi należących do umiar- 
iowańszych przeciwników nieomylności. 
Szczęścieto dla episkopatu niemieckiego 
przebywającego w Rzymie, że ludzie nie­
zawiśli, stojący zdała gróźb i pochlebstw 
watykańskich, podejmują się niemiłego 
obowiązku wypowiadania szczerej i otwar­
tej prawdy.

Zdanie Hefelego o Kettlerze odniosło 
zwycięstwo stanowcze wobec dwuznacznćj 
połowiczności i dokonało trudnego zwrotu 
w łonie stronnictwa bez wszelkiego roz­
dwojenia i straty.

I  było to w sam czas! Na przyszły bo­
wiem tydzień nowy szemat i nowy porzą­
dek spraw soborowych, rozstrój i niechęć 
w łonie soboru doprowadzą pewnie do 
ostateczności.

Dnia 17 lutego nie było kongregacji 
z powodu otwarcia wystawy rzymskiej. — 
Jubliczność tutejsza zauważyła, że posie­

dzenia te są przedmiotem ogólnej uwagi 
ciekawości. W kółkach poufnych to lub 

owo da się pochwycić, a choć tego wszy­
stkiego nie bywa nigdy dosyć, aby mieć 
dokładne wyobrażenie o całości, pomimo 
to i z tego małego wnosić można niemal 
na pewne, że biskupi byliby najszczęśliw­
szymi, gdyby im pozwolono wracać już 
do domu. W najgorszym humorze przed­
stawiają się biskupi węgierscy, którzy nie 
mogli już tego nie dostrzedz, że świetność 
powagi biskupiej zaćmił blask ceremonji 
rzymskich.

Nie potwierdza się pogłoska o wydale­
niu z Rzymu dwóch teologów, sekretarza 
cardynała Hohenlohego i kanonika przy 
ńskupie Strossmayerze. Kardynał Hohen- 
ohe miał się ujmować za drem Friede- 

richem u papieża, przedstawiając, że on 
nie jest zobowiązany przysięgą do zacho­
wania tajemnicy, i że on sam (kardynał) 
opowiadał mu o sprawach soborowych, 
ale nie w zamiarze publikowania ich w 
dzienniku.

Dnia 18 lutego odbyła się 27 kongre­
gacja jeneralna. Mszę celebrował arcybi­
skup monachijski msgr Scherr.

Zanim przystąpiono do dalszych roz­
praw nad małym katechizmem, ogłoszono 
rezultat komisji sędziów excusationum co 
do 11 biskupów, którzy nie mogli przybyć 
do Rzymu. Potem przemawiało kilkunastu 
nskupów.

Sprawy miejskie i powiatowe.

to

n.raków , ż  nturvu. — isciegiu uauuebtuiuiwa
BobowBki zaprosił naczelników powiatów: wie­

lickiego, bocheńskiego, chrzanowskiego, wydziału 
rad powiatowych krakowskiśj, chrzanowskiej, wie­
lickiej i bocheńskiej, tudzież magistrat tutejszy na 
dzień 3go marca, celem naradzenia się nad środ­
kami, jakichby użyć wypadło na wypadek n a g łe ­
go tajania śniegów i łamania się niezwykle giu- 
bego lodu na rzekach, co oczy wiście powodzią gro­
zi. W szczególności będzie stanowić przedmiot 
tśj narady:

1) zabezpieczenie wałów nadbrzeżnych;
2) przygotowanie środków do ratowania ludzi 

i ich mienia;
3) zaopatrzenie ludności w żywność;
4) obmyślenie sygnałów ostrzegąjących i zapro­

wadzenie straży; a nareszcie:
5) obmyślenie środków komunikacyjnych w te- 

rytorjach wodą zalanych.
Jak się dowiadujemy, wchodzą do tój komisji 

ze strony magistratu wiceprezydent dr. S trz e  
le c  k i i inspektor budownictwa miejskiego B a 
ra ń s k i .

K raków , 2 marca. — We czwartek przypada 
zwykłe miesięczne posiedzenie rady miejskiój. Na 
porządku dziennym zamieszczono:

1) wybór członków komisji mającćj ocenić pro- 
jekta konkursowe odbudowy Sukiennic. Sprawo 
zdawca radca miejski dr. Rydzowski;

2) zatwierdzenie układu z proboszczem parafji 
śgo Florjana w przedmiocie utrzymywania szkoły 
na Kleparzu. Sprawozdawca radca miejski dr. Du­
najewski ;

3) udzielenie zaliczek kilku urzędnikom. Spra 
wozdawca radca miejski dr. Schoenborn;

4) przyznanie zaopatrzenia wdowie po pachoł­
ku miejskim Podolczaku. Sprawozdawca radca ma­
gistratu Łoziński;

6) asygnacja 200 złr. zakładowi śgo Józefa na 
wybudowanie cieplarni. Sprawozdawca aktua 
rjusz mag. Swierzyński;

6) przyznanie rocznego dodatku 40 złr. porno 
cnikowi przy szkole śgo Szczepana. Sprawozda­
wca aktuarjusz mag. Swierzyński;

7) zapewnienie przyjęcia do gminy kilku osób. 
Sprawozdawca radca m. Baumgardten;

8) traktowanie z pełnomocnikiem nieznanego 
zapisodawcy sumy 20,000 złr. na cele publiczne. 
Sprawozdawca radca mag. Łoziński;

9) dozwolenie przekupniom sprzedawania ży­
wności przez cały dzień w dnie, targowe na pla­
cu Szczepańskim. Sprawozdawca radca miejski 
Fedorowicz;

10) odrzucenie żądania And. Korkiewicza o złr, 
1,000 za grunt jego realn. 1. 46 dz. Y. Sprawo­
zdawca aktuarjusz mag. Białkowski;

11) załatwianie spraw sekcjom lub komisjom 
przez radę przedłożonych bez zasiągnięcia zda 
nia magistratu. Sprawozdawca radca miejski Chrza­
nowski ;

12) zamianowanie nauczyciela gminnego ś. An­
ny Prysaka nauczycielem matematyki przy szko­
le miejskiej przemysłowej. Sprawozdawca radca 
miejski Józefczyk.

Tarnów, 26 lutego.~ Już nie wjednóm miej­
scu słyszałem utyskiwania na korespondentów z 
Tarnowa, że tak szanują tutejszą c. k. dyrekcję 
skarbową, iż o niśj nigdy i w żadnym dzienniku 
nie wspomną, chociażby na to najwięcćj zasłuży­
ła. Te utyskiwania spowodowały mnie do zapyta­
nia: cóż jest tak ciekawego w tój dyrekcji, żeby

aż o niśj po gazetach pisać? Na to odpowiedzia­
no mi: Tam kwitnie niemczyzna, kwitnie biuro­
kratyzm! „dort ist Alles beim Alten!"

Postanowiłem więc przekonać się o tych twier­
dzeniach i rzeczywiście będąc w tymże urzędzie 
z zadziwieniem spostrzegłem, że na wszystkich 
drzwiach napisy czysto niemieckie poprzybijane 
znajdują się. I  tak zaraz na wstępie na głównych 
drzwiach, wisi napis za szkłem w ramkach zło- 
temi literami drukowany: „Bureau des Herren k. 
k. Finanzrathen und k. k. Finanzbezirksdirek- 
tors“ — na drugich drzwiach: „Einreichungspro- 
tokoll" -  na trzecich: „Expedit“ — na czwar­
tych bocznych drzwiach wisi kartka z czarną ob­
wódką, jakby karta pośmiertna, a na niśj napis: 
„Sabin Lachowicz k. k. Konceptsadjunkt" — da- 
lśj na piątych drzwiach: „Eingang zu den Herm 
k. k. Konceptsbeamten“ — a na szóstych: K. k. 
FinanzkomissSrund Finanzwachinspektor von Ra­
czyński, k. k. Konceptsadjunkt Tymiński und k. 
k. Konceptspraktikant Wittek." Niedość na tem 
że wewnątrz budynku są napisy czysto niemiec­
kie, ale nawet zewnątrz pod okropnym dartym 
orłem jest napis czysto niemiecki: „K. k. Finanz- 
bezirksdirektion zu Tarnów." Dalśj dowiedziałem 
się, że tam najwięcćj referują po niemiecku i że 
nawet z krajowśj dyrekcji najwięcćj niemieckie 
rozporządzenia otrzymują, jak np. „Nr. 23 praes."

Późniśj doniosę wam o agitacjach przedwybo 
rowych na radnych miejskich i o stypie, danśj 
przez jednego z ojców miasta przy okazji wręcze­
nia mu dyplomu obywatelstwa honorowego. Ta 
ostatnia wiadomość będzie nieco spóźnioną, ale 
za to bardzo ciekawą.

L. Lw ów .— T o w arz , w z a j e m n ś j  pomocy 
o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h . —W dniach 21,22 
i 23 lutego odbyło się we Lwowie tegoroczne 
zgromadzenie rady nadzorczśj tow. wzajemnśj po 
mocy oficjalistów prywatnych pod przewodnictwem 
prezesa tego stowarz. p. Stefana hr. Zamojskiego. 
Prawie wszyscy członkowie rady nadzorczśj wzięli 
udział w jśj obradach, było ich 29-ciu. Sprawo 
zdanie przez wydział centralny przedłożone, wy­
kazało, że fundusz żelazny wynosi po dzień 20 
lutego r. b. 51,630 złr. w papierach wartościowych. 
Członków rzeczywistych jest 2,500, wspierających 
fi,t. Najważniejszemi przedmiotami były kwestje 
następujące: rozszerzenie tow. na wszystkie kate- 
gorje oficjalistów prywatnych i urzędników auto­
nomicznych, za czem obszernie przemawiali pp, 
Widman, Pankowski i Lech wykazując niezmierne 
korzyści w wielkićj ilości członków rzeczywistych, 
tudzież zysk wzmocnionym przez to kapitale in­
teligencji. Przy głosowaniu jednak nad tą kwe- 
stją, większość poszła za wnioskiem p. Słoneckiego 
odraczając rozstrzygnięcie o niśj do przyszłego 
zgromadzenia rady nadzorczśj. Gdy wszakże p. 
Lech podnosząc tę okoliczność, iż wielu z oficja­
listów tśj kategorji, która wedle zdania niektó­
rych objawionego w czasie dyskusji wyłączoną by 
być miała z towarzystwa, należy do niego od sa­
mego zawiązania go i przynosi mu znakomite u- 
sługi, postawił wniosek, aby takich członków uznać 
za prawomocnie należących do towarzystwa,—rada 
nadzorcza za tym wnioskiem jednozgodnie się o- 
świadczyła, czśm faktycznie rozszerzenie towa­
rzystwa zadecydowała. Z uwagi, że wielu człon­
ków przeniosło się do B u k o w i n y  i że przez 
rozszerzenie tam towarzystwa zyskać ono tylko 
może, rada nadzorcza poleciła wydziałowi cen­
tralnemu przeprowadzenie organizacji tow. w Bu­
kowinie w jak najkrótszym czasie.

Bardzo gorąco podniesioną została konieczność 
zmiany niektórych §§ statutu. Na pierwszćm po­
siedzeniu rada nadzorcza oświadczywszy się za 
tem, wybrała komisję statutową z pp. Hałuszczyń- 
skiego, Jocza, Lecha, Matuszewskiego, Meszyń- 
skiego, Słoneckiego i Widmana. Komisja ta wBzak- 
że nie zdążyła przez czas zebrania rady nadzor-
czćj opracować dostatecznie Droiektu do zmiany 
otuiuiu., albowiem wiele w nim trzeba zmienić;
przeto na ostatniśm posiedzeniu postawiła wnio­
sek, aby rada nadzorcza wybrała stałą komisję 
z 5-ciu członków, któraby w ciągu bieżącego roku 
wziąwszy pod rozwagę podane jśj wnioski i poro­
zumiawszy się ze stowarzyszonymi po powiatach, 
przedstawiła gotowy projekt zmian statutu przy­
szłej radzie nadzorczśj. Wniosek ten przyjęto i 
wybranymi zostali do stałśj komisji statutowśj: 
pp. Białoskóraki, Matuszewski, Fajączkowski, Sze­
ptycki i Widman. Wydział centralny wybrano na­
stępujący: prezes p. Stefan hr. Zamojski , wice­
prezes p. Strzelecki; członkowie wydziału: pp.Au­
gustynowicz , Chudzikiewicz, Ciemirski, Darowski, 
Grelinger, Ławrowski, Matuszewski i Strouer.

Adama Wacława książęcia Cieszyńskiego, powieść 
(c. 4-)- — Sprawa Lutynian przed sądem obwodo- 
wym w Cieszynie (c. d.) — Z Bielska. — Czynność 

Bliefelda w sprawie szkół katolickich.^ Jura i 
Janek. Frzegląd polityczny. —- Rozmaitości. — 
Z Cieszyna.

Z w iastun  ew angieliezny nr. 2 zawiera: Mo­
ralność biblji— Wyłożenie najgłówniejszych prawd 
chrześcjańskich (c. d.)._ Warownia krzyża.— Lu- 
dwik Harms (c. d.). — z  dziejów zboru cieszyń­
skiego (c. d.). Pytanie odnoszące się do karności 
kościelnśj.—Korespondencja.— Przegląd literacki. 
—Jako dodatek: „Werdańskie wiadomości missyj- 
ne nr. 2."

Kronika potoczna j rozmaitości. <
W ykłady  publiczne teoretycznśj i praktycznój 

nauki pszczelnictwa, które od dwóch lat przez 
towarzystwo pszczelno-jedwabnicze i sadowniczeu 
w Krakowie są zaprowadzone, rozpoczną się w d.
5 marca r. b. to jest w sobotę następną o godz. 2 
po południu, w sali muzeum techniczno-przemy- 
słowego w gmachu kks. Franciszkanów. Obecnie 
wykładana będzie teorja pszczelnictwa dwa razy 
na tydzień, to jest w każdą sobotę od godz. 2 —3 
po południu i w niedzielę od godz. 9—10 z rana, 
a za nadejściem pory cieplejszśj nauka prakty­
czna przy ulach; cały zaś kurs trwać będzie do 
końca czerwca. Wykłady te są bezpłatne tak dla 
uczniów szkół tutejszych jak  osób prywatnych z 
nauki tej pożytecznśj korzystać chcących. Zwra­
camy przytśm uwagę, że przez takie wykłady pu­
bliczne w innych krajach ulepszona nauka pszczel­
nictwa znacznie się rozpowszechniła i pszczelni- 
ctwo podniosło się; życzyćby więc należało, aby 
z wykładów tych i u nas jak  najwięcćj osób ko­
rzystać chciało.

Ja s ło . — Dnia 22 lutego odbył się tu bal na 
korzyść „Tow. pomocy naukowśj," a podziwienia 
rzecz godna, że się udał i z dobrym rezultatem. 
Trzeba bowiem wiedziść, że miasteczko Jasło od 
paru lat jakby murem chińskim odgraniczyło się 
od całśj Galicji, aby nie dopuścić jakiejkolwiek 
zbiorowśj czynności ani zabawy nawet podczas 
karnawału. Dziwna jakaś apatja ogarnęła mie­
szkańców m. Jasła tak dalece, iż trudnśm jest 
dośledzić tu najmniejszego odcienia stosunków 
dawnśj gościnności polskiej, wybitnie charakte- 
ryzującśj Polaków.

Otóż jakby dla wyparcia się przeszłości, bal 
powiódł się świetnie, bo po opędzeniu wydatków 
czysty dochód wynosi 100 złr. 76 cent., młodzież 
obojga płci z całym zapałem ochoczo tańczyła aż 
do godz. 5 rano przy najściślejszśj ogólnśj har- 
monji wszystkich klas tutejszych mieszkańców. 
Polki znane ze zbytków w stroju, a szczególnie 
gdy trzeba wystąpić na bal publiczny, — tu prze­
ciwnie—bal jasielski, najmilsze wrażenie wywarł 
na mnie, gdyż płeć piękna w ogóle w stroju naj - 
mniejszśj przesady nie okazała, a toalety bardzo 
skromne i tak hojnśj urodzie dodawały większego 
wdzięku.

Bardzo chwalebnśm jest, że publiczność tutejsza 
w zabawie na cel tak szczytny gorący współudział 
wzięła, daje to dowód budzącego się poczucia 
w społeczeństwie polskiśm, iż do podniesienia u 
nas oświaty całemi siłami chwycić się trzeba, a 
w obec jednśj, wspólnćj i na celu dobro ogółu 
mającśj idei, wszelkie różnice kastowe zniknąć 
powinny, miejsce zaś ich zająć zgoda, harmonja

miłość braterska. Gospodarzom balu należy się 
uznanie za gorliwe zajęcie się przysposobieniem 
balu.

— Dostało nam się w ręce dzisiaj pokwitowa­
nie za opłatę szkolną złożoną w t u t e j s z ś j  te­
chnice. Opiewa ono jak następie: „Bestatigung: 
Vorzeiger N. N. aus der . . . .  Classe hat fur das 
U Semester l869/70 das Schulgeld mit 1 Gulden

. a *   u  —  R p » W o !

Na te a tr  Poznański w administracji Kraju 
złożył p. J. Rojowski 10 złr.

Wiadomości z literatury i sztuki.
— Wyszła znów nowa książeczka wydawnictwa 

Czytelni ludowśj" zawierająca dwie gawędy z po­
dania ludowego przez Jana Chęcińskiego: J a ł ­
m u ż n a  i p r z y p o w i e ś ć  o psz en i cy ,  z8-miu 
drzeworytami. Książeczka taka na ładnym pa­
pierze i ładnemi czcionkami wydrukowana ko­
sztuje tylko 30 centów.

M rów ka. — Z powodu nienadeslania na czas 
zamówionych drzeworytów, opóźniony dotąd ze­
szyt I  „Mrówki" wyszedł w tych dniach z druku 
i rozesłany już został. „Mrówka" pierwBzy raz 
w tym zeszycie pokazała się razem w nowśj po­
staci i przyznać musimy, że na tśj zmianie bardzo 
wiele zyskała. W teraźniejszśj postaci „Mrówka" 
wygląda powabnie i okazale, i z pism ilustrowa­
nych pojawiających się w Galicji bez zaprzeczenia 
najlepićj. Format jśj cokolwiek mniejszy od war­
szawskich illustracji bardzo jest wygodny; papier 
elegancki, ryciny lepsze niż w którśmkolwiek ga- 
licyjskiśm piśmie. Na czterech dużych arkuszach 
druku czytelnicy znajdą wiele dobrych i zajmu­
jących rzeczy. Jest tam powieść T. T. Jeża: „Opo­
wiadanie Stasia," wiersze Lenartowicza i L. So­
wińskiego, tłómaczenie Króla Lira przez Adama 
Pługa, korespondencje z Warszawy, z Poznania 
(dwie), z Krakowa, z Belgradu i z Paryża, prze­
gląd literacki i artystyczny, kronika artystyczna, 
notatki bibljograficzne oprócz wielu innych rzeczy 
i wiadomości z pola literatury i sztuki, w które 
w ogóle „Mrówka" nader jest obfita. Przy bardzo 
niskiśj cenie prenumeracyjnśj (2 złr. 50 c. kwar­
talnie) „Mrówka" powinna się dostać do każdego 
polskiego domu, a nawet tam, gdzie dotąd czyty­
wano „Uiber Land und Meer" albo “Gartenlaube," 
a wielka rozmaitość treści powinna jśj zjednać 
czytelników w najrozmaitszych warstwach, każdy 
tam znajdzie coś dla siebie, bo nawet lubownicy 
szarad i rebusów mają ich w pierwszym zeszycie 
podostatkiem.

Bibljoteka n aro d o w a wydawana przez księ­
garza Richtera we Lwowie, jako drugi tom po­
dała powieść: „Legjonista" napisaną przez zna­
nego powieścio-pisarza i redaktora „Dziennika 
literackiego" P- Wł. Łozińskiego. Rzecz rozpo­
czyna Bię w dzień bitwy maciejowickiśj, a  tytuł 
sam już wskazuje, na jakićm tle historycznćm 
powieść się rozwija i kto jśj jest bohaterem.

G m ina nr. 34 zawiera: Ustawa o ochronie la­
sów. — Sprawozdanie komitetu c. k. tow. gospod. 
galic. za rok 1869 — Rozporządzenia rządowe. — 
Wyjaśnienia i odpowiedzi. — Ruch stowarzyszeń. 
— Kronika. — Obwieszczenia urzędowe.

Gwiazdka Cieszyńska nr. 9 zawiera: Dwór

Sprawy sądowe.

W iedeń 25 lutego.
Dokończenie, 

c) Nie ma w danym razie nieważności 
z przyczyny, iż pytania odnoszące się do 
przedawnienia sędziom przysięgłym przed­
łożone nie zostały; albowiem §. 35 ust. o 
sądach przysięgłych nakazuje przedłożenie 
pytań co do okoliczności wykluczających 
zbrodnię objętych § 2gim kod. kar. i oko­
liczności znoszących karygodność z § 62, 
165, 168, 187 i 188 kod. kar.

Przedawnienie w ślad § 228 kod. kar., 
jest zaś rodzajem zgaśnięcia zbrodni i 
kary i o nim w §. 35 post. przed sąd. 
przysięgłych nie ma wzmianki.

Okoliczności, z których przedawnienie 
wyniknąć miało, były skonstatowane doku­
mentami urzędowemi przez sąd przy orze- 
eczeniu co do przedawnienia uwzględnio- 
nemi a wcale nie było potrzeby takowych 
sądom przysięgłym w pytaniach do skon- 
atowania poddawać.

Nareszcie zauważyć należy, iż kwestja 
przedawnienia została rozstrzygniętą przez 
sąd przy rozpisaniu rozprawy, powtórnie 
na wniosek obrońcy oskarżonego, po u- 
kończeniu przesłuchania świadków, a na­
reszcie przy wnioskach nad pytaniami sę­
dziom przysięgłym przedłożyć się mają- 
cemi. Każdą razą trybunał uwzględnił o- 
koliczności do mniemanego przedawnienia 
odnosić się mające i każdą razą orzekł, 
iż nie ma przedawnienia. Zatem przedło­
żenie pytań sędziom przysięgłym co do 
przedawnienia było zbyteczne, gdyż try­
bunał mimo przyznania okoliczności przez 
sędziów przysięgłych, z których przeda­
wnienie wyniknąć miało, byłby orzekł, iż 
przedawnienia nie ma w danym razie. 
Zatem oczywistą jest, że przedłożenie py­
tań sędziom przysięgłym nie byłoby zmie­
niło wyroku §. 59, ust. 9, oddział 2 usta­
wy o sąd. przys.

Powody uchwały nieuznającej w aanym 
razie przedawnienia, sąd podał przy roz­
strzygnięciu wniosku o uzupeł^enie py­
tań, powołując się, iż p. Dąbski uzyskał 
odroczenie rozprawy. Jakkolwiek zasad 
tej uchwały protokół rozprawy nie zawie­
rał i dlatego za niepodan® uważaćby|je 
należało, to przecież niepodanie zasad nie 
można uważać za pogwałcenie zasad po­
stępowania karnego, lecz owszem jako dro­
bnostkę bez wpływu na wyrok, a zatem 
w ślad §. 59, ust. 4 ust. o sąd. przys., z 
tego powodu unieważnienie wyroku na­
stąpić nie może.

Przedawnienia w danym razie nie ma, 
gdyż skarga wniesiona w dniach kilkuna­
stu po popełnieniu czynu przerwała prze­
dawnienie aż do wydania wyroku niewin­
ności, który jednak nigdy nie nastąpił §• 
523 kod. kar.

Gdyby przedawnienie od ostatniego aktu 
żądanego, to jest od uchwały z 24 kwie-
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tnia l 869 na nowo Pocz$® m08^° i to ^do otwierania skrzynek  ̂większych, prze-
p r z e c i c ż  w danym razie skarga była na­
leżycie popieraną- Albowiem odroczenie 
rozprawy nastąpił0 skutek prośby pana 
Dąbskiego na czas nieograniczony, a od­
roczenie czyli zwłoka jest także kontynua­
cją sporu bez względu na czas jej trwa­
nia. W sp9rze cywilnym o prawo przeda­
wniając0 ®i§ trzema miesiącami, nie na­
stąpi przedawnienie, jeżeli skarga w cza- 
si0 wniesioną była, a następnie sąd 7mio- 
jfliesięcznej zwłoki dozwoli.

Gdyby odroczenie nie było uznane za 
kontynuację sporu, to przecież brakowało 
w danym razie jednego z warunków prze­
dawnienia, to jest możności popierania 
sporu. Jak już powyżej powiedziano, zo­
stała rozprawa na 30 kwietnia 1869 wy­
znaczona, na prośbę p. Dąbskiego, mimo 
opozycji p. Stópczańskiego odroczoną na
czas nieograniczony. Przeciw odroczeniu 
rozprawy nie przysłużało oskarżycielowi 
prawo rekursu w ślad §. 221 post. karn., 
a  zatem nie pozostało mu mc innego, jak 
czekać na powtórne rozpisanie rozprawy, 
która po] ukonstytuowaniu sądu przysię­
głych zaraz rozpisaną została.

Po dosyć długiej naradzie wydał sąd 
najwyższy wyrok odrzucający skargę nie­
ważności i skazujący pana Dąbskiego 
na koszta.

Zasady wyroku są następujące:
Ustawa o sądach przysięgłych zawiera 

formę przysięgi dla sędziów przysięgłych 
i w tej formie złożył Ignacy Benis przy­
sięgę. Nie ma potrzeby rozwiązywać py­
tan ia , czy ustawa o sądach przysięgłych 
zmieniła ustawę z 3go maja 1868 L. 33, 
dosyć nadmienić, iż zastępcy obydwóch 
stron byli obecnymi przy złożeniu przy­
sięgi i żaden z nich nie uczynił zarzutu 
co do przysięgi Ignacego Benisa. Jeżeli 
obrońca oskarżonego widział nieważność, 
to winien był wystąpić z zarzutem, a try­
bunał byłby się może skłonił do zacho­
wania innej formy przysięgi.^

Ocenienie ważności zeznań świadka po­
zostawia ustawa sądowi, a gdy ten uznał 
zeznania Aleksandrowicza za sprzeczne i 
niepewne, to  nie mógł odbierać od niego 
przysięgi. Nadto zeznania Aleksandrowi­
cza nawet zaprzysiężone nie byłyby osła 
biły zeznań zgodnych innych świadków.

Przedawnienia w danym razie nie ma, 
gdyż skarga w czasie prawnym wniesioną 
została, a ustawa karna nie zna przeda­
wnienia sporu wszczętego {litis pendentis). 
Nadto zauważyć należy, iż po rozpisaniu 
powtórnem rozprawy obrońca oskarżone­
go wniósł podanie o przedłożenie doku­
mentów i zawezwanie świadków mających 
udowodnić zarzut prawdy, a nic nie wspo­
mniał o przedawnieniu. Jeżeli zamierzał 
bronić przedawnieniem, to powinien był 
się odwołać od uchwały naznaczające, 
termin rozprawy.

Oskarżyciel nie mógł nawet popierać 
sprawy, gdyż pierwsza rozprawa odroczo­
ną została, a gdy następnie weszła w ży­
cie ustawa o sądach przysięgłych, sprawa 
niniejsza musiała być sądzoną przez sąć 
przysięgłych. Oskarżyciel musiał nań cze­
kać aż sąd przysięgłych ukonstytuowa­
nym zostanie.

Zasady uchwały nieuznającej zarzut 
przedawnienia podał trybunał.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kośne zalała<ły fabryczne.

IV.
Fabryka maszyn p. Z ie len iew sk ie g o  

(Dokończenie.)
Nader zajmujący jest widok zakładu, 

kiedy wszystkie warsztaty i maszyny są 
w ruchu. W kuźni nitowano właśnie ogro 
inny rezerwoar na spirytus, przeznaczony 
do Grotkowic, który ma objąć 250 wiader,

Robota w giserni wymaga wielkiej ostro, 
żności i dokładności. Żelazo topi się w pie 
cu 10 stóp wysokim, o średnicy 2 stóp 
złożonym z samych pierścieni żelaznych, 
które pokrywa kopuła dla ochrony gma­
chu od wybuchu płomieni. W entilator pę­
dzący wiatr z dołu podnosi ciepło w piecu 
do 800 stopni, gdyż dopiero przy 650 sto­
pniach ciepła żelazo zaczyna topnieć. Kie­
dy się przez szkiełko umieszczone w tym 
celu przy piecu spostrzega, że żelazo na­
leżycie jest roztopione, odejmują robotnicy 
stempel gliniany, zatykający zwykle otwór 
pieca i podchwytują wytryskującą „gislę 
(tj. żelazo roztopione) w tak zwane „fany‘ 
czyli naczynia żelazne, gliną wylepione, 
z których się wlewa żarzący płyn we wła­
ściwe formy. Mniejsze formy znajdują się 
w skrzynkach żelaznych, napełnionych 
czarnym piaskiem z gliną zmięszanym, w 
którym model drewniany się odbija. Mo­
dele te sklejane są z samych segmentów, 
aby się drzewo nie rzucało a wyrobione 
być muszą z uwzględnieniem tej okolicz­
ności, że się żelazo po ostygnieniu ściąga, 
Największej zaś ostrożności wymaga na­
stępnie wyciąganie modeli ze skrzynek, 
aby formy nie nadwerężyć, tak dalece, iż

znaczone są osobne windy.
Każda forma zaopatrzona jest w dwa 

otwory j jednym wlewa się żelazo a dru­
gim wychodzi powietrze, które jest tak 
przejęte gazami, że uchodząc ciągle się 
pali jak  zwykły płomień gazowy. Modele 
większe odbija się wprost w piasku na 
podłodze, a odlewanie odbywa się naten­
czas w ten sposób, że się do otworu pieca 
przystawia rury, któremi gisla może p ra­
wie przez godzinę płynąć bez ostygnienia.

Do wyrabiania ̂  modeli przeznaczonych 
jest 5 modelatorow, z których jeden ze 
Szlązka, a reszta^ tutejsi, co jes t tern bar- 

ziej pocieszającem, że modelowanie na­
leży do robót trudniejszych i wymagają­
cych większej akuratności. Skład modeli 
znajduje się na strychu, który w trzech 
rozległych przedziałach napełniony jest 
rozmaitemi okazami.

Obok modelarni znajduje się stolarnia, 
w którćj właśnie wyrabiano kilka magli 
według wzoru okazanego przez p. Ziele­
niewskiego na ostatnićj wystawie rolniczćj. 
Magle te są w samćj rzeczy bardzo zrę­
czne, bo je może poruszać jedna służąca 
)ez trudności, gdyż w skutek obracania 
torby magiel sama się podnosi i spuszcza.

W warsztacie mechanicznym zajęła nas 
mała prasa ręczna, z którą w jednćj chwili 
i bez najmniejszego natężenia wygniatać 
można dziurę w blasze na 5—9 linji gru- 
ićj. Wszystkie inne świdry poruszane są 
parą, również jak tokarnie, z których 7 zro­
bionych jest w samym zakładzie, a między 
niemi tokarnia największa do kół zama­
chowych, mogących dochodzić do 18 stóp 
średnicy, w którym to razie koło waży­
łb y  blisko 120 centnarów.

Widząc wszystkie te urządzenia, świad­
czące o najlepszych chęciach właściciela 
zakładu, musieliśmy się nieraz zapytać, 
zkąd to pochodzi, iż wyroby zagraniczne 
przecież mają więcćj wzięcia w kraju, ni­
żeli tutejsze. Dotknęliśmy już powyżćj je- 
dnę z przyczyn tego zjawiska a mianowicie 
pewne zamiłowanie do rzeczy obcych, wła­
ściwe nam od dawien dawna; ale trudno 
także zaprzeczyć, że fabrykant zagraniczny 
dla tego może wytrzymać wszelką konku­
rencję, bo pracuje pod korzystniejszemi wa­
runkami. Ma on robotnika inteligentniejsze­
go i kapitał tani. U nas robotnik kształci 
się dopiero w zakładzie, zagranicą zaś ro- 
jotnik od najmłodszych lat swoich prze­
bywa w fabryce, oswaja się z  jćj urządze­
niem i zlewa się formalnie w jedno z ca 
ym jćj trybem. Warunkiem zatćm wykształ 

cenią naszych robotników jest pomnożenie 
rabryk, ale na to niestety długo jeszcze bę­
dzie trzeba czekać. Zato fabrykant nasz 
ma wszelkie prawo żądania, aby mu do­
starczono kapitału taniego. Zdawało się, 
że liczne banki, które w ostatnich czasach 
powstały, pójdą właśnie w tym kierunku i 
zasilą przemysł pieniędzmi danemi na mier­
ny procent. Ale musimy otwarcie po wiedzieć, 
że się nadzieje te dotychczas jeszcze nie 
ziściły.

troli sprzedaży nawozów handlowych (referent 
{C. Rom. dr. Piotrowski).

8) 0  użyciu soli potasowych (kali) jako 
nawozu mineralnego {Czl. K. dr. Piotrowski).

9) Gzy da sie oznaczyć dla wszystkich go­
spodarstw w Galicji zachodniej stała cena 
mlćka, któraby zapewniała jednostajną korzyść 
z paszy przez bydło użytkowe spożytej? (Py­
tanie członka Towarzystwa Siegler von E - 
berswald.)

10) Czy zamiast wapna, nie nastręczają się 
dzisiejszemu rolnictwu inne tańsze surogaty 
nawozowe ze względu na zawarte w nich ma- 
terje dla roślin pożywne? (Pytanie tegoż-)

11) Czy produkcja buraków cukrowych, w 
razie założenia cukrowni w okolicach Krako­
wa byłaby korzystną dla gospodarstw mnićj 
więcćj sąsiednich, i pod jakiemi warunkami? 
(Pytanie Cz. Komitetu Konopki).

Wodzicki.

.c§
zł.

— Prezes c. k. Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego krakowskiego ma zaszczyt 
zawiadomić, iż ogólne zgromadzenie Członków
Towarzystwa odbędzie się w Krakowie w 
14 i następnych marca r. b.

Na zebraniu tem odbędzie się w myśl \ 
18 Statutu wybór Prezesa i Wice-Prezesa 
Towarzystwa na lat trzy, tudzież w myśl { 
21 wybór trzeciej części t. j. 5 Członków
Komitatu w miejsce tyluł z kolei w ystępu­
jących.

Na porządku dziennym zgromadzenia bę 
dzie:

1) Zagajenie przez Prezesa Towarzystwa.
2) Sprawozdanie z czynności komitetu od 

ostatniego zgromadzenia i z funduszów to­
warzystwa za rok ubiegły 1869. {Sekretarz),

o) Sprawozdanie Kuratorji o szkole rolni­
czej Czernichowskićj {W ice-Prezes Pasz­
kowski)

4  Sprawozdanie z użycia subwencyj rządo 
wych na cele kultury k rajow ej:

a) na Statystykę zbiorów i wnioski w tym 
przedmiocie (referent C. K. Langie)\

b) na podniesienie hodowli bydła i pytanie 
o najodpowiedniejszym trybie użycia tćj 
subwencji na przyszłość (referent C. K. 
Szumańczowski)\

c) na podniesienie uprawy i wyprawy lnu 
tudzież pytanie o urządzeniu najodpowie. 
dniejszej celowi suszarni lnu (referent C. 
K. Starowieyski);

d) na podniesienie sadownictwa i wnioski w 
tym przedmiocie, (referent G. K. Langie

e) na gospodarstwo nabiałowe (referent 
K. Langie);

f)  narzędzia rolnicze (referent C. K. Langie
g) na drenowanie (referent C. K. Konopka)

5) Sprawozdanie o zwinięciu Dziennika 
rolniczego i zamiarze założenia nowego pism 
wspólnie z innemi instytucjami (referent C. K. 
Dr. Dunajewski).

6) Wnioski Komitetu względem zmian 
Statucie Towarzystwa (referent C. K. Staro 
wiejski).

7) Sprawozdanie Komisji o urządzeniu kon

Sprawozdanie komitetu towarzystwa gospo­
darskiego galicyjskiego za rok 1869. 

(Ciąg dalszy.)

W przedmiocie zaprowadzić się mającego 
katastru bydła w wschodnich powiatach nad­
granicznych, opinjowano za tćm, aby koszta 

tąd pochodzące ponosiło państwo z fundu­
szów swoich.

Wniesiono petycję do sejmu — prosząc o 
interwencję w sprawie zniżenia taryfy prze­
wozowej na kolejach.

Wyjednano dla wystawy horodeńskiej 20 
medalów srebrnych, rządowych — a dla towa­
rzystwa ogrodniczo-sadowniczego 10 sztuk me­
dalów.

Suplenta Wędrychowskiego zamianowano 
profesorem prowizorycznym na rok 1. — a pła- 

p. Kubickiego podniesiono z 500 na 420 
w. a.

Wysłano byłego ucznia dublańskiego Czaj­
kowskiego na rok 1 za granicę do Halli 

udzielono mu styp 500 złr. z" fundacji ś. p. 
Stanisława hr Borkowskiego.

Dyrekcji dublańskiej polecono przeprowa­
dzenie zmiany systemu gospodarstwa i re­
dukcją bydła, a natomiast odświeżenie stajni; 

czem dyrekcja obszerniej zda sprawę.
Dla przekonania się, gdzieby fabryka cu 

kru miała najlepsze warunki bytu, przeprowa­
dzono na żądanie p. L. Skrzyńskiego próbę 
uprawy buraków cukrowych w rozmaitych o- 
kolicach kraju, a nadesłane z oddziałów bu­
raki przesłano dyrekcji dublańskiej do analizy.

O rezultacie prób z uprawą amerykańskie­
go tytoniu „Connecticut" nie doniosły od­
działy, którym nasienie udzielone zostało.

Nadesłany przez p. Skrzyńskiego spirytus 
rektyfikowany przyrządem Becqueta, okazał 
się przy analizie zupełnie czystym.

Dokonano też w Dublanach rozbioru soli 
aotasowych i marglu, a na żądanie oddziału 
bóbreckiego, zebrano cenniki firm handlowych 
trudniących się sprzedażą nawozów sztucznych 

Nadmienić winien tćż komitet sz. zgroma­
dzeniu, iż czynsz za najem'ubikacji przez to­
warzystwo zajmowanych, znacznie podwyższo­
ny został. Nową ugodę zawarto tylko do końca 
maja— a gdy nie ma nadziei przedłużenia 
jej dalej — przeto za inną ubikacją obejrzeć 
się wypadnie.—

Jakkolwiek długi wyliczyliśmy szereg spraw, 
w łonie towarzystwa poruszanych, nie wy­
czerpuje to jeszeze bynajmniej czynności ko­
mitetu: protokół bowiem podawczy |  liczy
1440 numerów, a zatem o 200 numerów 
więcćj niż w roku 1868, posiedzeń odbył 
komitet w zeszłym roku 36, w bieżącym 7 
razem 43-

Jestto dowodem wzrastającego życia- i czyn­
ności w towarzystwie — i w tej mierze jest 
faktem pocieszającym.

Z drugiej strony stan finansowy towarzy­
stwa, uwidoczniony w złożonych tu rachun 
kach do których rozpatrzenia zechce sz 
zgromadzenie wybrać osobną komisję, jest 
wielce zatrważający — i jeżeli wpływy zarządu 
centralnego w stosunku do czynności nie u- 
rosną także, jeżeli mianowicie wpływy te nie 
dadzą się ustalić i uregulować, tak iżby w ter­
minach pewnych jak najakuratniej do kasy do 
chodziły — przewidzieć me trudno, że działa­
nie towarzystwa ustać będzie musiało, i to 
w chwili właśnie, kiedy ustawodawcze władze 
krajowe i państwowe przystępują do załatwię 
nia najważniejszych spraw, odnoszących się 
do rolnictwa, jak: sprawy propinacyjnej, ko­
masacji i arondacji posiadłości ziemskich 
policji polowej i lasowćj, urządzenia ksiąg hi 
potecznych, zaprowadzenia stałego katastru, 
opodatkowania na tej podstawie posiadłości, 
któreto sprawy wymagają bacznego zastępstwa 
interesów rolnictwa ze strony interesowanych 
samych— gdy z drugiej strony udzielane przez 
rząd znakomite subwencje podają możność 
towarzystwu oddania większych niż kiedy 
kolwiek usług krajowi.

Z tego powodu będą przedłożone sz. radzie 
różne wnioski finansowe. Osobno zaś zwraca 
się komitet do pp. delegatów, aby za swym 
powrotem sprawę tę w obrębie oddziałów, o 
sobistym wpływem swoim jak najgoręcej po 
przeć raczyli.

W uzupełnieniu sprawozdania wspomnieć 
nam już tylko wypada o wystawach, bibljote 
ce, darach — i ubytku członków.

Dział wystaw stanowi w życiu towarzystw 
rolniczych osobną rubrykę.

Z wystaw obcych, odbytych w tym okresie 
wymieniamy trzy:

a) Wystawę wrocławską, w połowie maja.
b) Wystawę krakowską, w dniach od 2— 7 

czerwca.
c) Wystawę i próbę żniwiarek w Alten- 

burgu węgierskim, w dniach od 5 do 10 
lipca.

W wystawach tych uczestniczył komitet 
przez osobnych delegatów; mianowicie na 
wystawę wrocławską i równocześnie odbyty 
zjazd gospodarzy rolnych i leśnych mianował 
delegatami pp. Walerjana Czajkowskiego, Hi- 
'arego Tretera i dyrektora p. Zygmunta stru- 
siewicza; na wystawę krakowską pp. Henryka 
Strzeleckiego i Macieja Serwatowskieego — 
oprócz tego, wysłał 20 uczniów dublańskich 

profesorami, uzyskawszy dla nich bilety woj­
skowe; na wystawę i próbę żniwiarek w Al- 
tenburgu pp. dyrektora Strusiewicza i profe­
sora Rylskiego, przeznaczając im po 80 zł. 
na koszta podróży, a osobno zawezwał od­
działy do wysłania również delegatów. Spra­
wozdania pp. delegatów ogłoszone zostały 
w Rolniku.

Dla delegatów i członków jadących na też 
wystawy wyjednał komitet zniżenie biletów 
jazdy — na kolejach żelaznych — i tym celem 
wydał kart legitymacyjnych: na wystawę wro­
cławską sztuk 41, na wyst. krakowską sztuk 
52, na wyst. Altenburką szt. 59.

Podnieść w tem miejscu należy, gotowość 
uprzejmość, z jaką zarządy kolei żelaznych 

do każdej prośby komitetu się przychylają; 
niemniej serdeczną gościnność jakiej delegaci 
nasi ze strony węgierskiego towarzystwa rol­
niczego w Altenburgu doznali.

Oprócz tego odbyły się w tym okresie na 
stępujące wystawy oddziałowego.

d) w Złoczowie, dnia 29 stycznia ; b) w Ja­
rosławiu, d. 19 i 20 czerwca; c) w Horo- 
dence d. 19 do 22 wsześnia; d) w Husiaty- 
nie, pierwszych dni października.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Łysakowski (plac targowisko drzewa na Kle- 
parzu), Merkert (ul. Szczepańska), Małaziński 
(ul. Stolarska), Pindelski (ul. Florjańska), Wą- 
torski (ul. Mikołajska), za 1 c, 3 łuty, w.

C h l e b  p a r o  wyBarucha 1 funt Nr. 1 
po 8 centów, Nr. 2 po 7 cent.. .Nr. 3 po' 6 
centów.

Chl eb  p r ą d n i c k i  1 ft. po 5.1/ ,  c.'
Chl eb  p ę d z i ć h o w s k i  1 ft. po 6 c.

Cena mi ę s a  wynosi:
Mi ęsa  wol owe go:  w jatkach przy placu 

Szczepańskim 1 f. od 22 do 23 c .; w jat-: 
kacb poddominikańskich 1 ft. od 22 do 24 
c. i u Ignacego Dutkiewicza przy małym Ryn­
ku f. od 22 do 25 c.

Wi e p r z o w i n y  ze s k ó r k ą :  w jatkach 
poddominikańskich 1 ft. po 26 c.
. W i e p r z o w i n y  bez s kór k i :  w jatkach 
poddominikańskich po 24 do 25 c., w jat-, 
kach przy placu Szczepańskim, u Garbusiń- 
skiego przy ul. Szpitalnej,-u Andrzeja; Kur- 
kiewicza przy ul. Siennej 1. f. po 25 c.

Ci e l ę c i n y :  w jatkach poddominikańskich 
i u Garbusińskiego przy ulicy Szpitalnój 1. f, 
od 18 do 22 c„ w jatkach przy placu Szcze­
pańskim 1 f. 18 do 20 c., u Antoniego Kur- 
kiewicza 1 f. od 20 do 22 c.

Cena mięsa w miejscach niewymienionych 
jest o 1 lub 2 c. wyższa.

Wiadomości telegraficzno.

G e n y
w Krakowie na targowicy publicznej dnia

marca 1870 r.
złr. c. złr. c.

Wierzyca pszenicy zimo. od 4 50 do 5 12
„ jarćj 4 50 5 %

„ żyta ................ 2 87 Va 3 :2 ya
„ jęczmienia . . 2 50 2 75

o w s a ............. i  87 y , 2 —
„ grochu . . . . 3 — 3 50
>. ja g ie ł ............. 5 50 6 —
„ fasoli................ 3 50 4 50
„ tatarki ............ 2 12% 3 -
„ prosa ................ 2 50 3 -
„ ziemniaków . . 4 35 1 50

Koniczyny biał. na 180 f. 30 — 3 4 J -
„ „ czerw. 24 — 27 —

Centnar wied. siana . . 1 90 2 10
„ „ słomy . . _  90 1 —

Funt mięsa wołowego ze
— 24spasionego bydła. . . __ 22

Funt mięsa z drob. bydła -  20 — 22
„ polędwicy wołowćj -  35 — 40

Garn. spiryt. 90° tral, z opł. 1 95 2 50
„ okow. 80° „ „ 1 50 1 75

Garniec masła młod. św. 3 50 4 —
Funt wied. słoniny . . . — 40 — 48

soli.............
Kopa jaj kurzych . . . .

— — -  7
1 20 1 25

Miarka kaszy jęezmiennćj — 48 -  65
„ „ mtarczanćj 1 30 1 35
„ „ pszenicznój 1 25 1 30
„ perfowćj . . 1 — 1 25
„ „ tatar, całej . -  95 1 —
„ „ tat. łupanćj — 75 — 80
„ pęcaku ................ -  75 - 8 0
„ kaszy jaglanćj . . -  75 — 80

Cent, mąki pszenicznej . 8 30 U  60
Sąga drzewa opałowego

bukowego . . . . 14 - 14 50
dębowego . . . . 12 - 14 —
olszowego . . . . 10 — 10 50
sosnowego . . . . 9 — 9 50
jodłowego . . . . 7 50 8 —

Sąga maj. 50 cent. wied.
węgli kowalskich . ------- 25 —

„ zwyczajnych . 20 — 22 —
Cent. netto węgli kowal. — 65 — 70

„ „ „ zwycz. ------— — 50
Cent. brutto węgli zwycz. ------- — 46
Sporządzono w biurze komisarjatu targoweg

Lwów 28 lutego. Przybył tu biskup 
chełmski Kuziemski i stanął u swego zię­
cia Kowalskiego, posła na sejm krajowy. , 

.Wiedeń 28 lutego. Poseł francuzki w 
Rzymie otrzymał podobne instrukcje, jak 
poseł austrjacki tj., że rząd francuzki ka­
rać będzie za każde ogłoszenie uchwały 
soboru, któraby się sprzeciwiała francuzy 
kim ustawom lub gallikańskićj wolności 
kościoła. Inne mocarstwa katolickie postą­
pią sobie w podobny sposób.

Praga 28 lutego. Dotychczasowy zastęp­
ca burmistrza Hulesz prawdopodobnie zrze­
knie się swćj posady. Na jego; miejsce ma 
być wybrany Sladkowsky albo dr. Skarda.

Biskupi czescy wrócą z Rzymu na wiel 
kanoe.

Peszt 28 lutego. (Posiedzenie izby niż- 
szćj.) Uchwalono preliminarz dla politech 
niki.

Minister Eotvos przyrzeka zaraź po ukoń­
czeniu rozpraw budżetowych przedłożyć 
projekt reorganizacji szkół średnich. Jedno­
cześnie toczyć się będą rozprawy nad wnio 
skiem Popposica o urządzeniu gimnazjum 
narodowościowego.

Na wczorajszćj konferencji klubu naj­
skrajniejszy lewicy doniesiono, że na pro­
wincji zawiązało się kilka nowych towa­
rzystw.

Reform utrzymuje, że ministerstwo przed 
litawskie odstąpiło W; sprawie Pogranicza 
wojskowego od żądania podwyższenia kwo 
ty, jaką Węgrzy na odsetki od długu pań­
stwa opłacać mają i nie żąda od Węgrów 
bynajmniej zrzeczenia się Dalmacji,

O pozostaniu łub ustąpieniu Lonyay’a 
dotąd nic stanowczego nie wiadomo.

Berlin 28 lutego. Nordd. Allg. Zeitung 
przemawia w dwóch artykułach przeciw na- 
rodowoliberalnemu stronnictwu. Powiada: 
Nie onito wypowiedzieli swą przyjaźń kan­
clerzowi związkowemu, ale raczej przyjęli 
tylko wypowiedzenie z jego strony; naro- 
dowoliberalni zawdzięczają dotychczasowe

Dan jak wyżćj.
Ref. Białkowski.

Delegowani obywatele: Za komis, targów,
A. Merkert. Siermontowski.

J. Kurnikowski.
— Według cenników magistratowi przędło 

żonych obowiązali się dostarczać najtaniej 
p i e c z y w a  przez marzec:

C h l e b  p s z e n n y :  Kobierzyńska (plac
Wolnica na Kazimierzu) za 1 cent 4 !/4 łuta 
wied.

Ch l e b  żyt ni :  Węgrzynowski (ul. Sław
kowska) za 1 c. 5%  łuta wied.

Buł k i  p r z e d n i e :  Bartl (ul. Szewska) za 
1 c. 2 V4 łuta wied.

Bu ł k i  z wy c z a j n e :  Bartl i Jachimski 
(ul. Szewska), Chęciński (ul. Długa), Górni- 
siewiczowa (ul. Grodzka), Knoll (Mały Rynek)

K u r P  1 e r  ó w P i n ę d z y.
Kraków 2 marca

Papiery krajowe:
Renta .................................

w srebrze j ”
Losy pożycz, z r. IS54”

” J860-
n ii . » :*864.. 

Galie, obligacje indemn...
„ listy zast............
» „ „ ban.hypot.
OMtgi pierwszeństwa: 

Kolei połudn. 3% (Lomb.) 
n Kar. Ludwika 5% .. 
,, „ Ilemis
„ Czerniow. 1 5 % .. . .
» „ 1 8 6 7 ..........
» . „ 1 8 6 8 . . . .

Akcje przemysł, i bank. 
Lombardy. ,
Akcje kol, K, Lud." galic, '. 

u , f  czerniow.. . .
„ kol. Hudcl'a. . . .
„ kol- siedmiogr. . . .
» , • PÓłn.-wsch.. . .
„ banku naród. . . .
„ • k redyt...........
* ' / i . t  W3cbodnia . . .
" k ,: kodyt. węg..
w banŁu obrotow.. . .
n n bypotoez. g J.
Ti w ogó:n.
n i: krakowski z.

, , , wPGtą z}r 8j
Losy kredytowe........

Papiery zagraniczne ■
Listy zast poi. z kup, i  emis_

-tądająj płacą
złr. wal. a.

61 75 
71 50

97 50 
119 75 
74 — 
77 — 
90 75

122 
103 50  
98 -  
83 25 
93 50 
90 -

121 25 
102 50 
97 
82 50 
92 25 
89 25

245 25 
237 - -  
210 
165 25 
168 50 
165 20 
729 — 
276 75 
97 50 
94 50 

120 50 
108 -

72 
162 —

94 50

61 40
71 25

97 -  
119 -
73 50 
76 -  
90 —

245 
236 50 
209 50 
164 -  
168 
164 75 
726 -  
276 50 
97 -  
93 50 

119 50 
107 -

70 -  
161 -

93 76

ił i, ,, „ Ilemis.
„ _ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied..............
,, warsz.-bydg.............

Ros. pr. z r. 1864.............
z r. 1866............
Srebro ...............

D ukaty ...............................
Napoleondory.....................
Im periały .
Oourant pruski...................
Rosyjsk. ruble pap............

W ied eń  1 marca.
Dług panst. Renta 5%

w srebrze 5%
.. wal. austr. spłać. 5%

Losy pożycz, z r. 1839 ___
» „ 1854 4%
“a 500 I860 5 
na 100 I860 5%  
na 100 1864

Como ...............
Oblig. ind. Gai.

B u k o w .5 </. 
7 i fGalic. pożycz, głodowa 7 •/ 

A ktje  bankowe " 
Anglo-austr. za 100 złr.. .
Anglo-węgierskie...............
Austr. kredytowe...............
Kredyt, bandl. przemysł...
Dyskontowy austr.............
Franko austr......................
Krakowski bandl. przem.. 
Galicyjski krajowy . . . . . .
Narodowy  ...........

żądają! płacą
złr. wal. a.
93 76 93 —

78 25 77 9 6
70 76 69 76
71 50 70 25

lf'9 — 157 —

168 — 166 —

122 50 122 —

C 5 81
9 95 9 92

10 16 10 6
1 83 1 83
1 51 1 50

61 50 61 40
71 30 71 16
99 ~ 98 75

235 30 234 50
91 25 90 75
97 - 96 80

100 25 105 75
119 50 119 25
24 — 23 50
74 20 73 60
74 — 73 50

101 50 109 6°

349 50 349
100 25 99 75341 — 338
275 60 275 40

75 25 75 75
122 75 122 25

_ _ 74 —

60
729 — 728 —

Akcje kolet.
Alfóld Fium e.................
Czeska zacb. na 200 złr.

„ północn.„ 150 „ 
Elżbiety. . . .  na 200 „ 
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika,, 200 „ 
Koszyc. Oderb. 170 „ 
Liwów.- Czerń, na 200 złr.
Półn.zach, a u s tr ................
Rudolfa . . . . . .  na 200 „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn .......................
Tram w ay......................... ..
Południowa na 500 fr.. . .  
Węgier, półn.wsch. 200 złr.

„ wschodnia 200 „
Akcje przem. i  L isty  zast. 
Borysławskie naft. 200 fl. 
Aust. Bod.-Cred. lOOfl.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

„ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włos. 6%
.B ank. naród. M.K.5% 
„ „ „ W.A.5%

p i  0/- zast. węgierskie O, /, 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fl.% 
n „ zachod.300 „ 5*/, 
„ Cosarz. Elżbiety 5% 

Elżb. wsr. 100 zł. W. A. 5% 
Elż. em.1862 „ 5®/,
Elż. „ 1869 „ „ 5%

żądają | płacą żądają! płacą
złr. wal. a. złr. wal. a.

175 75 174 25 „ Ferd, za 100złr.M.K.5 % 91 — 9O 60
234 — 233 - u u i, W.A.5 ®/# 89 - 88 -
126 50 125 50 „ „ „ (sr.płat.)5% 105 25 104 75
193 05 193 - „ Karola Ludwika ns
2145- 2180- 300 złr. 5"/, — — 102 50
187 7s 187 25 „ „ 2 emissja . 97 75 97 25
237 75 236 25 „ Lwow.-Czerń.-Jassy:
64 60 64 - I. emis. na 300 złr. 5% 83 25 83

210 - 209 50 II. „ „ 5% 92 75 92 25
205 — 204 50 HI. „ a 6 ®/, 90 — 89 76
164 75 164 25 „ Rudolfa na 300 fl. 5% — —. 93 —
169 — 168 — „ Siedmiogr. 200 „ 5% 90 75 90 50
379 — 378 — R ządow a.........na 500 fr. 144 75 144 25
243 50 243 — „ 11. emis. „ „ 143 75 143 25
155 — 154 - Południowa....................... 122 — 121 75
242 70 242 50 na 20011. sr. za 100 w. a, 5®/, 94 25 94 -
165 25 164 75 Bony 1870 za 74 6®/, 250 50 249 50
67 50 97 - „ 1875 „ 76 „ 6% _  _ __ —

230 —
„ 1877 „ 78 „ 6% —c --- —,

— — Losy prywatne.
108 - 107 75 Kredytowe na 1 '0  fl. w.a 161 75 161 25
77 — ------- Clary........  „ 40 „ M.K. 37 — 36 —
88 - 87 - Żeglugi na Dunaju 100 „ 100 — 99 -
90 75 90 25 Keglewicza . . .  .na 10 18 50 17 50
91 — 90 50 B udy.........na 40 fl.W.A. 34 5 ' 33 50
97 80 97 60 P alfy .........na 40 „ M.K 3 i 50 30 5°
93 25 93 - Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A 16 25 15 75
91 — 90 50 Salm ......... „ 40 „ M.K. 41 — 40 —

St. Genois „ 40 „ M.K. 80 50 29 30
94 — 93 50 Stanisławów 20 „ W.A. 28 70 27 —
92 57 92 25 Tryestu.. na 1 10 „ M.K. 125 - 124 —
. _ — — Waldstein „ 20 „ „ 23 - 22 -
92 75 92 25 Windiachgratz 20 „ „ 21 50 20 50
91 25 90 75 Wcxle:
96 50 96 - Augsbrg, za 100 fl. niem.4 % 103 50 103 35

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 ,( 
Londyn lO ftst. 3% „ 
Paryż za 100fr 2 j „ 

Monety:
Dukaty w a ż n e . . . . ...........
Napoleony...........................
Srebro ........ ..............

L w ó w  1 marca. 
Indemniz. galicyjska. 5®/, 

buków ,... 5% 
Listy zastaw ne 4%
0 - 6 °/«Pożyczka głodowa.. 7% 
Akcje bankuhipot... .  6% 

„ „ w łościan.. 6%
Dukat w a ż n y ...................
Napoleon d 'o r.....................
Półimperjał ros...................
Rubel srebr.........................

papierowy........ . . .
1 alar pruski.......................
Srebro  ...................

W n rs e a w a  28 lutego 
Listy zaBt. serji 1 . . .  .4%

» . 2 ••••!# likwidacyjne . . . . 4 /o
Poż. lot. z 1064 . . . . 6 7 ,1064 

z r. 1066 . . .  .67c 
Akcje kol. warsz.-wied 

„ „ warsz.-bydg..
„ „ warsz.-teresp.

„ łódzk ie ..........
Wezle na Wiedeń za 150zł

żądają! płacą
złr. wal. a.

103 70 103 5j
92 29 92 10

124 60 124 35
49 60 49 40

6 85 5 84
9 94 9 93

121 75 121 50

74 - 73 50
___ — -----

76 50 75 75
86 75 86 ~

101 - 100 -
107 - 105 50
92 - 90 50

5 84 5 79
9 95 9 88

10 18 10 -
1 90 1 90
1 51 1 50

123 - 122 -
Rs. k Rs. k
94 61 94 25
93 78 93 53
76 78 76 5s

167 - i55 -
150 - - .  .

70 25 __  —

73 - 72 -

98 70 W-

od 1 marca, urzędowe dzienniki Wiener 
Zeitung i Wiener Abendpost przeszły pod 
zarząd p. Giskry. Przedwczorajsze więc 
urzędowe zaprzeczenie w Wiener Abend- 
posf, o którem wczoraj pisaliśmy, było o- 
statnim urzędowym artykułem, napisanym 
z natchnienia'p. Beusta. O ile jest prawdy 
w-twierdzeniu,, że p. Beust pozyskał dla 
siebie N. fr. Presse, nie wiadomo jeszcze. 
Dotychczasowi wydawcy i redaktorowie 
tego dziennika zaprzeczają temu uroczy­
ście. Zdaje się to jednak nie być bez 
podstawy, gdyż N. fr. Presse przyjęła te­
raz bardzo łagodny ton względem p. Beu­
sta, a  zresztą czuje ona może, że dni 
ip. Giskry i Herbsta .są policzone.

Ministerstwo rozgłasza swój nowy „pro­
gram akcji.* Który to już jest program, 
niepamiętamy więcćj. Politik słusznie za­
uważa, że od dwóch lat tyle razy już ob­
chodzono wi l j ę  nowych „akcji" minister- 
jalnych — po których nigdy nic „nowego* 
nie nastąpiło, że już teraz obojętni jesteś­
my, chociaż tam jakiś przyboczny trębacz 
ministerjalny zatrąbi starą piosnkę o nowśj 
akcji ministerstwa. Również stara Presse 
widzi w nowym programie tylko stare le­
karstwo sporządzone według znanćj recep­
ty: przymusowe oktrojowanie reformy wy- 
lorczśj i w umiarkowanśj nieco formie re­
presji administracyjnych dawnićj już prak­
tykowany stan oblężenia.

We Francji odrzucenie kandydatów u- 
rzędowych na posiedzeniu ciała prawo­
dawczego d. 24 lutego ciągle jeszcze stoi 
na pierwszym planie. Prawica składająca 
się z 56 posłów, nie może tego strawić, 
że ministerstwo przemawiało za zniesie­
niem kandydatur urzędowych i nosi się z 
myślą utworzenia nowego osobnego stron­
nictwa i zwalenia, ministerstwa. Niewia­
domo jednak jeszcze, na którą stronę prze­
chyli się cesarz. Utrzymują, że na one- 
gdajszej naradzie ministerjalnej winszował 
Ollivierowi zwycięźtwa, ten zaś miał pro­
sić cesarza o pozwolenie rozwiązania izby 
na przypadek, gdyby ci 56 posłów zajęło 
w izbie groźne stanowisko. Lewica chę­
tnie się zgodzi teraz na rozwiązanie, gdyż 
miałaby nadzieję zupełnego zwycięztwa, 
gdyby, .rząd nie mięszał się wcale do no­
wych wyborów. O llrner ma mieć stały za­
miar działania według pięknych słów wy­
rzeczonych ónegdaj w ciele prawodaw- 
czem: „Zasłużylibyśmy na wzgardę, gdy­
byśmy doszedłszy do władzy, zaparli się 
zasad wyznawanych dawniej przez nas w 
izbie i po za izbą słowem i pismem. “

W Paryżu rocznica rewolucji lutowej 
1848 r. przeszła spokojnie. W Lyonie za­
szły w tym dniu zaburzenia. Dano tam 
bankiet na cześć rzeczpospolitej 1848 r., 
w którym udział wzięło 300 ludzi.

Sejm północno-niemiecki obraduje nad 
zniesieniem kary śmierci. Rząd jest prze­
ciwko zniesieniu tej kary.

Belgradzki dziennik Jedinstwo tak  pi­
sze o nieprzyjaznej słowiańskim narodo­
wościom polityce austrjackiej: „Jeżeli rząd 
turecki gotuje się do walki przeciwko na­
rodowościom słowiańskim, które zostają 
pod jego berłem, nie można zaprzeczyć, 
że on występuje przeciw rzeczywistemu 
niebezpieczeństwu, gdyż Słowianie w Turcji 
pragną rzeczywiście zrzucić jarzmo tu­
reckie. Jeżeli zaś rząd austrjacki prowa­
dzi walkę przeciw słowiańskim narodo­
wościom w Austqi, to tego trudno pojąć, 
gdyż, Słowianie w Austrji często dawali

ostatnićj legislatury, ale 15Ó głosów.
W  łonie stronnictwa narodow ^betainego 
musi się oddzielić interes kliki od patrjo- 
tyzmu; będzieto proces długi, choć po­
prowadzi wkońcu do wyjaśnienia całego 
położenia rzeczy.

Berlin 28 lutego. Doniesiono tu  o spo 
dziewanem rozwiązaniu izby bawarskiej 
Stronnictwo postępowe wniosło w sejmie 
północnoniemieckim sprawę dyet. Rząc 
związkowy grozi cofnięciem kodeksu kar- 
nego, jeżeliby kara śmierci miała zostać 
usuniętą.

Monachjum 28 lutego. Hr. Bray oswiad-r 
czył już swą gotowość do przyjęcia teki 
spraw zagranicznych, ale dopiero za kilka 
tygodni przybyć tu  może.

Pogłoski o dalszem pozostaniu księcia 
Hohenlohe są zupełnie bezpodstawne.. 
Ks. Hohenlohe obstaje przy dymisji z o 
sobistych i politycznych przyczyn.

Paryż 27 lutego. Małżonek byłej kró 
lowej Izabelli wyjednał sobie sądowy na­
kaz zajęcia całego ruchomego majątku 
rodziny, rzekomo z powodu rozrzutnego 
i nierozsądnego zarządu tego majątku na 
niekorzyść Izabelli i jej dzieci.

Paryż 28 lutego. Z powodu ostatniej 
liberalnej manifestacji gabinetu lewica co 
kolwiek jes t zakłopotana. Zapewniają, że 
cesarz winszował p. Emilowi Ollivierowi 
estatnich sukcesów.

Medjolan 27go lutego. Mazzinistowskie 
stronnictwo ruchu oświadczyło w dzienni­
ku Unita, że większą część poruczników 
załogi liczy między swych zwolenników. 
Wszyscy porucznicy zaprotestowali prze1 
ciw temu w redakcji i skłonili ją  do o 
głoszenia wiadomości tej za mylną i bez 
żadną.

Rzym 28 lutego. Papież zażąda od so­
boru, by dogmat o niepokalanem poczę­
ciu N. M. P. uznał nie jako nowy, ale 
jako już zawarty w uchwałach dawniej­
szych soborów-

Madryt 27 lutego. (Posiedzenie korte- 
zów.) Na interpelację Tritaua odpowiada 
minister finansów Figuerola, że niedobór 
będzie wynosił 613 mil., jeżeli nie na­
stąpi jaki ruch karlistowski; zaległość w 
podatkach wynosi 300 mil. Minister kon­
statuje, że rząd wszystkie konieczne po­
trzeby będzie mógł zaspokoić i powiada 
dale j: Rewolucja konsolidują się, docho­
dy z ceł, loterji, stemplów i przedsię­
biorstw kolejowych zwiększają się, a  bank 
hiszpański ofiaruje rządowi pożyczkę.

swe stanowisko hr. Bismarkowi;, źacho- 
wawcy nie liczą 20 głosów, jak  podczas, dowody,: że : stają..w obronie państwa au-

I n m o l o f i i i ’W o l O  -1 .R A  f f J n a ń n r  ____ . 1  U

dtuśzóna niedawno sporna kwestja gra­
niczna między Turcją a Czarnogórą, któ­
rćj podniesienie przypisywano wpływom 
moskiewskim, ma w podobny sposób zo­
stać załagodzoną, jak  spór grecko-turecki 
w r. 1868 i jak  spór turecko-egipski w 
roku zeszłym, to jest przez konferencję, 
a mianowicie tą  razą przez konferencję 
konzulów.

Ostatnie telegramy.

Przegląd polityczny.
Gazeta Narodową pisze: „Obecnie obra­

duje w wydziale krajowym wysadzona ko­
misja propinacyjna, mająca ułożyć projekt 
do ustawy, znoszącej propinację. Z powo­
du różnicy od zdania większości komisji, 
wystąpił z niej p. Ludwik Skrzyński.*

Wczorajsza Wiener Zeitung zamieszcza 
konwencję handlową między Anglją a  mo- 
narchją austrjacko-węgierską, która sta­
nowi uzupełnienie konwencji handlowej 
angielsko-austrjackićj z d. 16 grudnia 1865.

Zacząwszy od dnia^wczorajszego, to jest

W iedeń 2 marca. Tagespresse donosi 
z Zastrzeżeniem, Praga godzina lsza: hr. 
Beust ma się wkrótce zjechać z Bismar- 
kiem w Bodenbach. Do Pressy donoszą z 
Florencji: Hiszpanja ofiaruje koronę arcy- 
księciu Karolowi toskańskiemu. Na zgro­
madzeniu robotników w Siena, powała lo­
kalu zapadła się, 150 rannych lub zabitych.

P e s z t  2 marca. (Posiedzenie izby po- 
selskićj). Dalszy ciąg rozpraw szczegóło­
wych nad budżetem ministerstwa oświe­
cenia. Przyjętojwniosek Tiszy,*według któ­
rego ministerstwo otrzymało carte blanche 
na urządzenie szkół ludowych.
7 B erlin  2 marca. Parlament obradował 
nad zniesieniem kary śmierci. Bismark 
w dłuższej przemowie występuje za utrzy­
maniem kary śmierci; sądzi, że po znie­
sieniu kary śmierci kodeks karny nie zy­
ska zapewne większości w radzie związ­
kowej. Prusy stanowczo przemawiać będą 
za utrzymaniem kary śmierci. Mimo to 
przyjęto zniesienie kary śmierci 118 gło­
sami przeciw 81.

Rzym 2 marca. Karnawał odbywa się 
spokojnie. Unioniści wstrzymali się od u- 
działu.

Kursa. W i e d e ń  2 marca, g. 10 m. 30. 
5% zjednoczony dług państwa 61.65.— 5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 71,55.—  Lon­
dyn 124.20. Srebro 121.— Dukat  5.831/2- 
Akcje kred. 276.90.— Lombardy 245.—.— 
Losy z 1860 r. 97 2Ó. — Losy z 1864 r.
119.50.— Akcje franko-austr. 124.75.— Na- 
poleony9.93ya.— Akcje kol. galic. Kar. Lud,
236.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniowi

— Akcje kolei północn.wschodnićj
‘— Akcje Banku — .—. — Akcje

banku związk. (Yereinsbank) — •—  Ak­
cje banku jen. — . — Renta w srebrze 
—.—. — Galic. oblig. indemn. —
Bank obrotu 119.50. -l- Akcje banku ang. 
355.25. — Kplej. rządowa 384.—.— Kolćj 
siedmiogrodzka —.—. — Kolćj Rudolfa

— Kolćj pardubicka — . — 
Kolćj północna — Tr amway 202.50. 
Bank budowy —.— . — K°lśj wschodnia

— Alfold — — Anglo-węgier-
skie — • ■, . •

Usposobienie giełdy: bardzo stałe.

Redaktor odpowiedzialny:
Dr. Ludwik Gumpiowica
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C. k, uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny.
Przy d r ą g i e m  losowaniu pro centowych listów hipotecznych c. k. 

uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, odbytem na dniu 
28 Lutego 1870, wyciągnięto następujące numera:

Serja E po 5000 złr.:
Nr. 93, 104.

Serja D. po 1000 złr.:
Nr. 132, 352, 410, 540, 564, 842, 919, 1248, 

1584, 1615, 1646, 1783, 1896, 1974, 2229, 
2689, 2736, 2842, 2862, 3092, 3270, 3350, 
3439.

Serja C. po 500 złr.
Nr. 124, 562, 792. 818. 986, 1084, 1277, 1322, 

1499, 1513,
Serja B. po 300 złr.:

Nr. 27, 100, 183, 302, 462, 703, 1185, 1316, 
1392,1445,1549.

Serja A, po 100 złr.:
Nr. 113, 312, 382, 405, 430, 517, 612, 699, 725, 

856, 944, 986, 998,1050, 1066, 1121, 1143,
1182, 1379, 1382, 1401, 1452, 1516, 1614,
1630, 1771, 1893, 2253, 2474, 2506: 2629,
2681, 2832, 7971, 3165, 3168, 3396.

Kasa powyższego Banku we Lwowie wypłacać będzie wylosowane listy 
hipoteczne od dnia 1. Września 1870 w ich pełnśj nominalnej wartości.

Oprocentowanie listów hipotecznych wylosowanych ustaje z dniem 1. 
Września 1870. Kupony wylosowanych listów hipotecznych płatne po 1. 
Września 1870 będą wprawdzie i nadal wypłacane, jednakże kwota tako­
wych przy spłacie kapitału strąconą będzie (§, 132 i 132 statutów).

Wykaz na dniu 27. Lutego 1869 wylosowanych a dotąd nieściągniętych 
listów hipotecznych:

Serja D. po 1000 złr.: Nr. 407, 1039.

(215)

C. po 
B. po 
A. po

500
300
100

Nr. 247, 313.
Nr. 268.
Nr. 88, 418, 440, 464, 489,

934, 957, 1126, 1404, 1624.

C M  r o k u  1 8 6 2  w  s k u t e k  1 0 6 0  p o w o d z e ń
uznane c. k. uprzyw. Kammfett-Praparate

n ajlep szy  śirodsk
dla wzrostu i utrzymania w łosów  na g łow ie .

N ietylko przeciw  w ypadan iu  w łosów  z  pew nem  pow odzeniem  używ ać się da ją , lecz ty lok ro tn ie  
dośw iadczone w p o czątkąch  ły sien ia , w sk rzeszan iu  ju ż  w części o b um arłych  korzonków  w ło­
sow ych a  sku tk iem  tego s tw arzan iu  nowego silnego zarostu . N ajsku teczn ie jszym  uowodem  ich 
osobliw ości je s t  nadzw yczajna  ilość codziennie w zrasta jący ch  p ism  d z iękczynnych , p e łn y ch  
u zn an ia  rozm aite j k lasy  P . T . pub liczności, ja k o  te ż  w yrażona op in ja  p ierw szych  uzdolnio­
nych  lekarzy .

. ^ u / i a d o r ł u / n  i i m a n i a  •  W ielm , p an ie ! Spow odow any nadspodziew anym  
O W I a U c U l W O  uznania .  sku tk iem , ja k i  w b a rd z o  k ró tk im  czasie p ań sk a  

n iezrów nana K ain infett-P om ade n a  w ypadanie Włosów w yw arła , m am  zaszczy t p rosić  o j a k  
najsp ieszn ie jsze  n ad es łan ie  m i 2 tyglów  K am m fett-P om ade za  za liczką  pocztow ą, —  p rzy - 
czem  upow ażniam  w ielm ożnego P a n a  z  l is tu  m ego dow olny z rob ić  u ży tek

P e rg  22 p aźd z ie rn ik a  186?. August Melnitz y c. k . kom isarz  okręgow y.
W y ciąg  z  dz ien n ik a  d la  m edycyny  sądow ej, pub liczna  p iecza  zdrow ia  i  m edyczne 

praw odaw stw o w W ied n iu :
„P fe rd e -K am m fe tt-P re p a ra ta  p a n a  A b ta  z każdym  dniem  w zb u d za ją  w iększe z a ­

m iłow anie P . T . publiczności, z  p rzy czy n y  iż s k u t k i  co do w z r o s t u  i  k o n s e r w o w a ­
n i a  w ł o s ó w  i s t o t n i e  n a d s p o d z i e w a n e  osiągają . — Siln ie  zalecam y w ięc w szystk im  
k tó ry m  zależy  n a  u trzy m an iu  w łosów  ów  t a n i  i  n a j z u p e ł n i e j  c z y s t y  p r e p a r a t

W

Przepisy użycia 
s ześc i u  j ę z y k a c h .

Kupującym tuzinami 
o d p o w i e d n i  rabat .

Od setek lat snuty, lec* nadzwyczaj trudny do usysksnia przez niżćj podpisanego 
filtrowany i chemicznie oczyszczony tak zwauy Kammfett, który jako przedmiot toaletowy 
do dnia dzisiejszego dostać niemożna było, skutkiem swych własności doskonałych, przy­
spiesza wzrost włosów, wzmacnia korzonki włosne i usuwa najzUpełnićj wypadanie włosów. 
Skutki są nadspodziewane. — Poprzestaję na tych tylko pochwałach, gdyż najlepszym do­
wodem wypadków świetnych są tysiące świadectw uznania i  podziękowania, jakie Diźój pod­
pisany każdemu do przejrzenia udzielić może.

S z c z e g ó ło w e  ceny:
1 flakon czystego filtrowanego Kammfett-Oel z perfumą lub bez nićj 1 fl — Jako pomada 
za tygiel w eleganckićj etykiecie. 6o cent. — Jako kosmetyk 50 cent. — Kammfett-Pomade 
da. farbowania na Czarno i brunatno za tygiel alabastrowy 1 fl. - ■ jako kosmetyk 50 ct. -

jako fiksatoar czarny, biały, lub brunatny 25 cent.
Elegancki' karton z 6 sztukami moich c. k. uprzyw. Kammmfett-Preparatów służyć 

mogący jako ozdoba toalet dla kobiet 3 fl. — dla mężczyzn 2 fl. 80 cent.
Najnowszy, najlepszy, prawdziwy i nieszkodliwy środek

farbowania włosów , którym każdy podług życzenia włosy na głowie lub brodzie na 
czarno, ciemno lub brunatno trwale ufarbować m oże.-- Jeden karton z przepisem użycia
2 fl. 60 ct. -  Szczotki, spodki i grzebyk do farbowauia 60 ct. —

U a o i > f 6 r l t a r \ 9 c ł a  Przedewszystkiem zaleca się obietom do farbowania 
l i  d a  l i  O r U e p d 5 l d .  włosów i brwi na czarno lub brunatno w futerale ze szczotką

i grzebieniem X złr.
IO H I Zamiejscowe obstalunki ta przesłaniem gotówki i 10 ct. na opakowanie, lub 

za zaliczką pocztową, jak najspiesznićj załatwiono będą.
Haupt-Yersendungs-Depot en gros et en dśtail:

W moim salonie fryzjerskim: Stadt, verlSngerte Kflrntnerstrasse Kr. 51 i we 
fabryce: Keubaugasse Kr. 7 0 — up. A. Moll aptekarza, Tuchlauben Nr. 8 — J. W eiss  
aptekarza „zum Mohren* Tuchlauben — u p. J . R it feta  Hofnttrnbergerwaarenhandlung Ro- 
thenthurmstrasse Nr. tfi — po największej części w aptekach renomowanych wiedeńskich,
na prowincji i za granicą.

Ażeby wszelkiemu fałszowaniu tamę położyć, każdy ż moich Kammfettpreparatów 
opatrzony jest urzędową marką bezpieczeństwa.

W I L H E L M  A B T
Friseur, Peifumeur & Inhaber mehrerer k. k. Priyilegien.970(4-?)

K urcze ep ilep ty czn e  Walentego) *
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. © •  S & il lS s c l l
152 Berlin — M ittelstrasse 6. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (14-300)

Pt

Pr u wdssavl’c 
toniezny. E L I X I R  D U  D R G U I L L E ■ ' Prźeeiw- 

katarowy,

SHF* Ł  J Ł  :3Ł J H L
sporządzony w adług p rzep isu  Dra Cłuillć z P au l Gage, ap tekarza , i  w łaśc ic ie la  

p rzy w ile ju  w  P a ry ż u ,  ru e  de  G ren e lle , S t. G erm ain  N r. 13.
Działanie Elixiru Guille jest ogólnie zadawalniającem i dobrze skutkującem. Za­

miast osłabiać jako czyszczący środek, jak wszystkie tego rodzaju lekarstwa, jest nietylko 
wzmacniającym ale i chłodzącym: wzmacnia rozmaite organa, nie potrzebuje ścisfśj dyety, 
lecz przeciwnie wymaga aby w dniu, w  którym go się używa, zjeść pożywną kolację; 
jednśra słowem nie czyni żadnych nieprzyjemności.

Złożonym jest wyłącznie z najdelikatniejszych roślinnych pierwiastków, których 
zbawienne składniki w lekko osłodzonych spirytualnych płynach są rozpuszczone. Łyżeczka 
do kawy tego elixiru, zwłaszcza do trochę wody z cukrem, zażyta przed i po jedzeniu, 
pobudza apetyt i trawienie. [I61 (2-?)

Broszura o leczeniu się samemu, < zawierająca wszystkie choroby, w których ten 
Elixir jest pomocnym, wraz z dokładnym przepisem użycia, dodaje się bezpłatnie do 
kaidćj flaszki. — Niemniśj powyższą broszurę na opłatne żądanie przesyłają panowie
MŁUnger fy C o m p a y n ie

Szczególniśj zaleca się ten Elixir dla klasy praeująeój, gdyż przez niego oszczędzi 
się wszelkich wydatków i straJty czasu, albowiem każde leczenie Elixirem Guille odbywa 
się bardzo prędko.

=S=5sś Do nał"r/"'“ ™a*vot1rirh znaeznieiszveh aDtekach w Krakowie u 13. A. 
Siedleckiego ant. — we 
w Czerniowaach u pp

Wszystkie przez inne firmy anonsowane imitacje są  daloko niższej jakości, o czem przestrzegamy P. T. publiczność we własnym interesie. ISSffl

Najstosowniejsze podarki w porze karnawałowśj.
T alm i z ło te

OZDOBY
te ie e s m o tr w a łe .  

Łańcuszki ze SKłota-Talml.

Odznaczające się

taniością.

Już #d 12stu lat cieszą się łańcuszki do zegarków ze złota-Talmi sławą skutkiem swój wartości, trwałości i starannej robotv • . . , . , , _  . .
zmuszają nas przypomnieć Publiczności, iż tylko my szczególne gatunki tego artykułu posiadam y- dla tego musi każdy udać s ię ' chcąc t o s U a ^ a w d l i w e ^ l S z ł o t o  do

In d u strie - M alle in  W ien : P ra terstra sse  W 16.
(Nie omylić się i nie wziąść za Nr. 26.)

Owe łańcuszki ze Złota-Talmi nawet przez złotnika rozpoznane nie będą, skoro je na kamieniu probierczym nie wybada, 
Talmi, które w najnowszych wzorach złotych przechowują, zatrzymują powierzchowność złota 

Prawdziwe łańcuszki ze złota-Talmi kosztują sztuka 1 złr. 5C ct. 2 fl. 3 fl. 3 fl 40, 4 złr. - ś  Długie składane

Biżuterje brylantowe.
I N ajśw ietn ić j w ykonane, —  n aw e t znaw ca olśniony 

niem i b ęd z ie ; —  t a  b iż u te r ja  j e s t  opraw na w 
praw dziw e z ło to  ta lm i, im itow ane b ry lan ty  są  z

■

k ry sz ta łu , k tó ry  ogień ja sk ra w y  n igdy  nie trac i, 
ta k ż e  i inne sz lach e tn e  kam ien ie  są  do nierozpo- 

| znan ia .
1 B roszka  z łr . 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 p a ra  kólczyków  z łr . 1.50, 2, 3, 4, 5.

[ l  p a ra  góziczków  do pó łkoszu lk a  z łr . i ,  l.so , 2, 3.
1 p a ra  góziczków  do ręk aw ek  z łr . 1.50, 2, 3.

.50, 2, a.

Talmi złote biżuterje.
1 łańcu szek  ta lm i z ło ty  z łr . 1.50, 2, 2.50.
1 łań cu szek  n a  szyję z łr . 2.50, 3, 4.
1 zachw ycająca ko lja  z  k rzyżyk iem  z łr . 1, 2.
1 b ro szk a  c. 80, z łr . 1, 1.50, 2, 3, 4 .
1 p a ra  kólczyków  c. 80 z łr . 1, 1.50, 2, 3.
1 „ „ c. 40, 60, 80.
1 m edaljon  c. 50, 80, z łr . 1, 2, 3.
1 p a ra  góziczków  do koszul c. 30, 50, 80, z łr . 1.
1 p a ra  góziczków  do ręk aw ek  c. 40, 60, 80 z ł. 1.
1 szp ilk i m ęzkie c. 50, 80, z ł r .  1, 1.50, 2
1 b ro szk a  n a  fo to g ra lję  z łr . 1, 2.

Biżuterje z prawdziwemi czeskiemi grana- 
| tam i rodzajem mozajki oprawne dla kobiet 

i mężczyzn stósowne.
1 b roszka  i  z łr . 1 do 1.50, 3, 4, 5, 6, 7, 10.
1 g a rn itu r  b ro szk a  i ku lczyk i fl. 2 do 3, 5, 10,1 5 , 20,25
1 g a rn itu r  guziczków  do ręk aw ek  (2 szt.) fi. 1.35, 3. 
1 g a rn itu r  guziczków  do pó łkoszu lka  (2 szt.) c. 70 

90, z łr . 1.50, 2, 3.
1 szp ilka do sza lika  m ęzkiego c. 40, 75, złr. 1.

Biżuterje koralow e  
w t a l m i  z ł o t e j  o p r a w i e .

1 b roszka  z łr . 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 p a ra  kólczyków  z łr . 1, 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 p a ra  góziczków do koszul c. 80, z łr . 1, 1.50, 2. 
1 p a ra  guziczków  do ręk aw ek  z łr. 1, 2, 3.
1 szp ilk i m ęzkie z łr . 1, 1.50.
1 dam skie ko lje  z łr . 2.50, 3, 4.
1 b ran so le ta  2, 3, 3.50.
1 szn u rek  k o ra li s iekanych  c. 16.
1 szn u rek  ko ra li o k rąg ły ch  c. 30.

Biżuterje emaljowane 
św ietn ie ze z ło ta  ta lm i w ogniu w ypracow ane.

1 b roszka  z łr . 1, 1.50, 2, 3.
1 b roszka  z  p raw dziw em i ko ra lam i em alią ozdo­

biona z łr . 2, 3, 4, 5.
1 p a ra  kulczyków  z łr ,  1, 1.50, 2, 3.

f i

1 rtjt

Ililis
1

1 1 1

r  iii!Immbm

Ti

1, 2.

1
t!

I l i
1 l i

■
ml

gdyż są  n a  sposób srebra  chińskiego w yrabiane, Owe łańcuszk i 
P°, w ielu la tach  ciągłego używ ania 
łańcuszk i n a  szyję 2 złr. 50 c e n t , , 3 z łr. 4  i 5 z łr.

1 ca ły  g a rn itu r  em aljow any, b ro szk a  i kulczyki 
b ry lan tam i z łr . 3 .50.

1 p a ra  guziczków  em aljow anych do koszól c. 60.| 
80 z łr . 1.

1 p a ra  em aljow anych guziczków  do r ę k a w e k , c.| 
80, z łr . 1, 2.

1 m edaljon c. 80, z łr . 1, 1.50, 2, 3.
1 p ierścionek em aljow any  o. 60, 80, z łr .
1 łań cu szek  em aljow any z łr . 1.50, 2 ,
1 łańcuszek  dam ski z łr . 2.50, 3.50.

Biżuterje w perłach 
w  opraw ie m is te rn śj 

1 p ierścionek  z  p e r ła m i z łr . 2.50, 3, 4.
1 szp ilka m ęzka z  p e rłam i z łr . 1, 2, 3,
1 b ro szk a  z łr . 1.50, 2, 3, 4 , 5.
1 zachw ycająca k o lja  d am ska z  ferm oirem  b ry -l 

lian tow ym  i  se rduszk iem  z b ry lan -f  
lam i i  ru b in am i z łr . 3.50r 4, 5, 6, 8.

1 p ierścionek  z  praw dziw em i p e r ła m i z łr . 1.50, 2, 3.
„ z  tu rk u sa m i i p e rłam i z łr . 2.50. 

P ierśc ionk i z rozm aitem i kam ien iam i j a k : Chryso- 
p ra s , T u rk u s , Ja śm in , A pas z ło ty , Opal, z łr . 2.5o. 
3, 4, 5.
Z ło te  duże p ierśc ionk i do p ieczętow ania , z kam ie­
niem  do g raw irow ania z łr . 3.50, 4, 5, 6.
C iężkie z ło ta  p ierśc io n k i praw dziw em i d jam en tam il 
siedm iogrodzkiem i osadzone z łr .  5, 6, 7.
T eż  sam e p ierśc ionk i z praw dziw em i d jam en tam il 
z łr . 6, 12, 15, 20, 25.
1 p a ra  kólczyków  z ło ty ch  z łr . 2, 3, 4, 5, 6, do 10.1 
K ólczyki z praw dziw em i d jam entam i siedm iogrodz-j 
kiem i z łr . 7, 8, 10, 12.
Z ło te  b roszk i z łr . 2, 3, 4, 5, 6, 7, do 12.
C ały  g a rn itu r , b rosza , kólczyk i z ło te  w futerale |  
z łr . 6, s , 10, 15, do 30.

Mi© do uw ierzen ia!
a je d n a k  praw d a!

Podarki dla panów.

Z egark i ta lm i z ło te  z  podw ójną kopertą , Sa- 
vonette , skazów kę m inutow ą, szkiełk iem  k ry - 
sz ta łow em , w erk iem  niklow ym , łańcuszkiem  
praw dziw ym  talm i z ło tym  i  m edaljonem , w szy­
stko  w fu te ra le  z łr . 10, 15.

Osobliwości d a m sk ich  zegarków 
P o d a rk i d la  dam .

D am skie sreb rn e  zeg ark i z k ryształow em i 
szk iełkam i, (M in ia tu rfo rm at) w yborn ie  w ogniu 
pozłacane  i  łańcuszk iem  n a  szy ję  w szystko w 
fu te ra le  15 z łr .

Też same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
na szyję złr. 18.

S re b rn e  cylindry  dam skie w ybornie pozłaca-, 
ne z łr . 20.

Z ło te  (N r. 3) dam skie zeg a rk i ze  skoczkiem  
i  szk iełk iem  k rysz ta ło w em  z ł r .  22, 24, 2'-, 27 

Podarki dla panien 
P o z łacan e  sreb rn e  zeg ark i z łr .  14, 16.
Z ło te  zeg a rk i z szkiełk iem  kryszta łow em  złr. 

25, 40, 45.
Z ło te  zeg a rk i g raw ow ane z łr . 25, 27, 30. 

Podarki d l a  chłopców 
S re b rn e  cy lindry  z łr . 10.

„ „ z szkiełk iem  k ryszta łow em
złr . 12, 14, 16.

„ an k ry  z łr . 14, 16, 18.
,, ,, 2 szk iełk iem  k ryszta łow em

EgSBWi s ,  20, 25.
Z eg a rk i ta lm i z ło te  w yborn ie  zregu low ane z 

łańcuszk iem  ta lm i z ło ty m  i m edaljonem  w fu­
te ra le  z łr . 10, 12, 15.

W yśm ien ite  M elodiony odgryw ające najnow ­
sze u tw ory  M e y e rb e ra , O ffenbacha, S tra u sa , 
Z ic h re ra  etc. etc.
1 sz tu k a  o 4 a r ja c h  7 z łr . 1 sz tu k a  o 8 a rjach
złr. 10 C. 5 Oj 1 Sztuka d s arj’ctot. Tromolo-
A p a ra t z M audolino G lockenspiel i n iebiańskim  
głosem  z łr . 18; tożsam o o I 2 t u  a r ja c h  25 z łr .

U&y j e s t  c o ś  Sam&iscgo?
wytworny deserowy lub widelec 85 c. 

iż lub widelec złr. 1.25
1 sreb rn y  
1 duży nóż
S zk a tu łk i z  6ma nożam i i 6m a w idelcam i 11 fl. 
D uża w sp an ia ła  sz k a tu łk a  m ieszcząca w  sobie

Sztućce z 13-łutowego srebra. "W0
12 m asyw nych noży i w idelcy k osz tu je  w szy­
stk o  razem  ty lko  30 z łr . 
gustow na k a se tk a  z  6 nożykam i deserow em i 6 fl.

D la  kob ie t n a  p o d aru n ek  szczególnie się  stó su - 
j e  n a d e r gustow na k a s e tk a  z m ozaiką  z a w ie ra ­
ją c a  n a  dużą  ska lę  nożyczki z  13 łutow ego 
sreb ra , n a p a rs tek , fn te ra lik  n a  ig ły , sz ty fty  etc

P raw dziw y angielsk i najw yborn iej w  ogniu p o - l 
z łacany  sreb rn y  chronom eter z k o p e rtą  podw ójną] 
doskonale em aljow any z k rysz ta łow ym  szkiełkiem , 
łańcuszkiem  praw dziw ym  ta lm i z ło tym  i m edaljo ­
nem , w szystko to  razem  w fu te ra le  kosz tu je  20 fl.

P raw dziw y  ang ielsk i sreb rn y  ch ronom eter z po- 
jed y ń czą  k o p ertą , k rysz ta łow em  sz k ie łk ie m , ła ó - | 
cuszkiem , i  m edaljonem  w  fu te ra le  z łr . :7.

S reb rn e  Ankry z  k rysz ta łow ym  szkiełkiem  
skoczldem  z łr . 15, 18. S re b rn e  Ankry bez k luczy-] 
ków  do n ak ręcan ia  ze szk iełk iem  kryształow ym ] 
w  fu te ra le  d rew nianym  z łr . 26, 28, 30.

I P f l ^  Z a  angielsk ie  zeg ark i 5 -le tn ia  gw arancja. 
Z lecen ia  z p row incji te legraficzne lub  listow ne 
w  24 godzinach  w ykonane będą. 
m ęzkie szp ilk i do sz a lik a  z łr . 1.50, 2, 3, 4. 
zachw ycająca  z ło ta  dam ska ko lja  z k rzyżykiem  
z łr . 5.50, 6, 8.
k rzy ży k i z ło te  n a  tasiem ce ak sam itn e j z łr . 1.50 
2, 3, 4, do 6.
m asyw ne z ło te  m edaljony  po 2.50, 5, 6, 10 z łr  
p raw dziw e koralow e k rzy ży k i w “looio z łr  
1.00 , z, a, 4.
ślubne p ierśc ionk i po 2, 4, 5, 6.

939(6-6)

razem  z łr . 6, 8, 10.
S re b rn e  łań cu szk i do z e g a rk a  z łr . 1,80 

2, 2.50, 3, 4.
S re b rn e  m edaljony z łr .5  3,.*,,v  - /  *  /  - 1 ---------- » t l      u  ł  'W  7

P. T. Publiczność upraszamy w ich własnym interesie: ze zleceniem zgłosić się -vprost do „Jndustnehalle", gdyż dopiero wówczas możemy ręczyć za prawdziwość towaru. 
Ciągłe uznania wielu długoletnich moich kupców wszystkich części monarchji, Niemiec, Rossji, Włoch i całego Wschodu, dostarczają najlepszą gwarancję o spiesznem

i rzetelnem zełatwianiu zleceń — Cennik z ilustracjami gratis i franco.

Precz z odgniotkami.
Za przyłożeniem maści mego wyrobu przez 

6 do 10 minut, wydobywa się cały odgniot 
wraz z rdzeniem.

Podpisany wyrabia także MYDŁO TOALE­
TOWE, nadające nadzwyczajną białość i de­
likatność cery — jako tóż; MYDŁO NA 
WSZELKIE PLAMY tłuste i atramentowe,, 

które w tój chwili zniknąć muszą.
* M ó s e f  T r a u c z y ń s h i .

Maść cudowna
p. Dra Token.

Znana i używana w wszystkich zagranicz­
nych lazaretach, goi w krótkim czasie wszel­
kie zastarzałe dotąd niewyleczone rany i od. 

ziębienia.
W Krakowie jedynie tójże maści, jako tóż 

wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo-

J óz.
żna w aptece

T raiiczy iisfeieao
przy ulicy Florjańskiśj. 213(l-16)

WYBORNA KAWA MOCCA.
Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen 
w v oryginalnych paczkach (Serohe), obejmują 

cycii po 10 funtówj wagi wiedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (seronę)
w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio- 

indyjskim magazynie kawy,
gdzie również znajduje się wielki zapas

najlepszej kawy
po cenach od 47 , ©O, 7©, 7 4 , 8©  cent. do 

1  fl. *©  cent za 1 funt wagi wiedeńskićj. 
Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatniój stacji kolei 
żelaznćj lub parowca — przesyłają się również 
za zaliczką pocztową.

Tamże znajduje się również wielki zapas
u  m e j  »  a . r a r

z ostatniego zbioru, w 'ozmaitych gatunkach; 
Congon, Souchong, ajser Melange i t. d. 
po cenach od *, 8 , 4 , 4 , © do 1©  fl. za U . w. w. 

Prawdziwy Jamajca Rum po 1 fl. do
*  fl. 4 ©  cent. za butelkę — oraz najlepszy 
Cognac, Arak, Essencjn punczowa i

wprost sprowadzane francuskie i bollender-
• =- 61(36-36)T.sk i e  likierry. u

Simon Granichstadten.

CHOROBY DZIECI.

SYROP Z I0DEM
[PP . GBIMADLT e t  Cif A p t c Ł a r z y  w  PAKYŻIjl

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRANU WIELORYBIEGO

Tran rybi winien swe własności lecze- 
bne obecności jodu, który się w nim znaj­
duje; na nieszczęście wiele osób nie może 
znosić tranu wielorybiego. Syróp chrza­
nowy z jodem nie ma tych niedogodności, 
i zastępuje wybornie tran  rybi. Rzeżucha 
która wchodzi w skład jego, zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w po­
łączeniu z sokiem wyłącznie krew prze­
czyszczającym i siarczanym, z roślin anti- 
skorbutycznych, jak  chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie o wylecze­
nie lymfatyzmu, skrofułów , krzywienia się 
kości pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości 
ciała, nabrzmienia gruczołów , wyrzutów i 
strupów na głowie i obliczu, tak częstych 
u dzieci młodych, a znanych powszechnie 
pod nazwiskiem zołzowe Nieoceniony jelit 
w pierwszych początkach suchot, pobudza 
apetyt, ułatwia trawienie i skutkuje tak 
dobrze ua dzieciach, jak na osobach do­
rosłych. 100(3-10)

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
J. Trauczyńskiego i  R ed yka , we Lwowie 
w aptekach panów Zygmunta Rukera, Ber­
liner a i  Piotra Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa; w Rzeszo­
wie w apt. p. Schaittera; w Wiedniu w skła­
dach materjsłów aptecznych pp. Raabe i 
Roder.

Dworek ogrodem
przy ulicy Karmelickićj Nr. 50, 

do sprzedania. 19C(5-io)

Zarząd dóbr Myślenickich
wydzierżawia tartak  i maszynę do wyra­
biania gontów w Stróży; szuka także 
przedsiębiorcy do wystawienia domu zaje­
zdnego w Lubieniu. — W arunki dzier­
żawy i plan wystawie się mającego budyn­
ku, są da przejrzenia w kancelaryi zarzą­
du w Dolnej w si, gdzie także oferty po 
dzień 24 marca 1870 złożone być mają 
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BK 8 wołów
dobrze utuczonych, jest do nabycia

w  Kobylcu przy Łapanowie
poczta Gdów. 207(2 3)

! Proszę przeczytać!
Oryginalne losy państwa, na które wszy­

stkie rządy grać dozwalają.
20 t. ni. rozpoczyna się wielkie
Losowanie Kapitałów

przeszło 4 m ilionów.
Sam wysoki rząd dozwala i poręcza. — 

Oryginalny los (nie promessa) kosztuje: 
c a ł y  4 złr. w. a .— p o ło w a  2 z łr .— 
j e d n a  c z w a r t a  1 złr.— które to po 
przesłaniu gotówki niezwłocznie i w se­
krecie w najodleglejsze strony rozsyłam.
Wyciągnięte będą tylko wygrane.j 

Główne wygrane są:
2 5 0 0 0 0 , 1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 0 0 0 ,  
40 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 ,2 5  0 0 0 , 2 a 2 0  009 ,
3 a 1 5 .0 0 0 , 4 a 1 2 0 0 0 , 11 ,000 ,
5 t\ 1 0 0 0 0 , 5 a 8 .0 0 0 , 7 a 6  000,
21 a 5 .0 0 0 , 4  a 4 .0 0 0 , 36 a 3  000, 
126 a 2.(100, 6 ń 1500, 5 a
206 ń 1000 , 256 a 500 , 2 a 30U. 
354 a 2 0 0 , 13.200 a l i O  etc. etc.

razem 28.900 w y g r a n y c h .

Ci, którzy chcą w tem losowaniu udział 
brać, raczą udać się jak uajfjT. J 2 P«- 
nem zaufaniem wprost do jaże) podpisa­
nego, wyprzedażą tych losów zajmujące­
go się domu bankoweg0- . , .  „

Plan losowania, jah? też. P ° odbytem 
ciągnieniu urzędowe, hsty 1 wygrane — 
przesyłane będą gratłS- 211(1-14).

JT. J rtag
bankier w Hamburgu.

D ow odem  sp rzy jającego  szczęścia n ie c h  
będzie  ta  w iadom ość, iż  w p rzesz łem  lo­
sow aniu w ypłaciłem  n ajw iększą  w ygranę.

Wydawca: Dr. L udw ik  Gnmplowics. W drukarni £  ola Budweisera.


